
ROK ZA Ł O Ż E N IA  —  1945 
W YD . Ai

Cena 50 gr N r  133 (6480)

W TOREK, 8. V I. 65 r.

Stan wyjątkowy w Maroku

K ró l H n s n n  p rz e jq l
pełnię w ład zy

A L G IE R  PAP. K ról Maroka H A SA N  ogłosił stan w yjątko- O statn io , w  m arcu  b r  w yb u - 
w y i przejął władzę ustawodawczą oraz wykonawczą. Jak chły zaburzenia w  Casablance 
oświadczył w  przemówieniu radiowym wygłoszonym w  nocy zaburzenia w  Ca^ablanc .
z poniedziałku na wtorek, decyzje te podjął w  celu przełama- 7 lucłzl zostało wówczas zabi- 
nia impasu politycznego spowodowanego przez spory między- tych, a 700 zam knię to  w  w ię- 
partyjne. zieniach.

H A S A N  pod kreś lił, iż po kon

Tragiczna katastrofa
w jugosłowiańskiej kopabn
Wydobyto zwłoki 114 górników
B E LG R A D  PAP. W edług ko ­

m u n ika tu  ogłoszonego dziś ra ­
no, o fia rą  potężnej eksplozji 
m etanu w  dn iu  7 bm. w  szybie

90 samolotów

bombardowało DRW

liż  5© tysięcy 
Amerykanów

w Wietnamie
NO W Y JO R K PAP. Przeszło 

90 sam olotów am erykańskich i 
po łudn iow ow ie tnam skich  doko­
nało w  pon iedziałek 7 nowych 
na lotów  na DRW, a taku jąc m o­
sty, m iasta, o b ie k ty  wojskowe 
i k u try .

P A R Y Ż PAP. Agencja A FP 
donosi z Sajgonu, że liczebność 
a rm ii am erykańskie j w  W ie t­
namie P o łudn iow ym  przekro ­
czyła ju ż  50 tys. żo łnierzy.

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  m a ju  b r .  
p o lu d n io w o w ie tn a m s k ie  w o ja k a  rz ą  
d o w e  s t r a c iły  w  z a b ity c h , ra n n y c h  
i z a g in io n y c h  b e z  w ie ś c i o k o ło  4 
ty s . ż o łn ie rz y  —  t j ,  d w a  r a z y  w ię ­
c e j n iż  w  c ią g u  p o p rze d n ie g o  m ie ­
s iąc a . S t r a ty  U S A  w  c ią g u  m a ja  
b r . z w ię k s z y ły  s ię  o  *50 p ro c e n t, 
podczas g d y  s t r a ty  p a rty za n tó w -  
N a ro d o w e g o  F r o n tu  W y z w o le n ia  
P M . W ie tn a m u  z m a la ły  o 50 p ro ­
c e n t. T e  n ie o f ic ja ln e  c y f r y  o p u b l i­
k o w a n e  z o s ta ły  w  o s ta tn im  n u m e ­
rz e  p is m a „ U n it e d  S ta te  N e w s  an d  
W o r ld  R e p o rt* ’ .

O rasi w  kopa ln i węgla b runa t­
nego w  K akan  (50 km  od Sa­
rajew a), padło 114 górników;
(ty le  zw łok  wydobyto), a 18 o~ 
sób odniosło rany. A kc ja , ra tu ri 
kow a trw a  bez przerw y. U tru ­
dn ia ją  ją  resztk i gazu i w ie l­
k ie  zniszczenia spowodowane 
wybuchem . Is tn ie ją  obawy, że 
znaczna ilość gó rn ików  została 
odcięta od św iata. W  czasie 
wybuchu w  kopa ln i pracowało 
około 200 górn ików . Przypusz­
cza się, że liczba zabitych m o­
że przewyższyć 127 osób, t j .  
liczbę o fia r  ka tas tro fy  kopa ln i 
górniczej w  Jugosław ii, ja ka  
wrydarzyła  się 21 k w ie tn ia  1934 
roku.

Co się dzieje 
w Sudanie?

K A IR  PAP. Doniesienia t  
Sudanu wskazują, iż sytuacja 
w  tym  k ra ju  jest nadal bardzo 
skom plikowana. Radio O m du r- 
m an podało w  poniedziałek, iż 
w ładze uda rem n iły  próbę zama 
chu. Dotychczas b rak  p o tw ie r­
dzeń oraz szczegółów te j in fo r ­
m acji. Ta sama rozgłośnia żako' 
m unikow ała , iż rząd odbył 
w czora j 4 i  pół-godzinne posie­
dzenie, na k tó rym  omawiano 
sytuację w  sto licy  oraz sprawę 
w ykryc ia  przerzutów  b ro n i 
przez Sudan. Aresztowano $ 
osoby.

Od 3 dn i lo tn isko  w  C h a rtu -

Zamach 
eia konsula ©SA
tu A rgen tyn ie

M E K S Y K  P A P . Od d łu ższe g o  cza­
su o b s e rw a to rz y  p o lity c z n i z w ra c a ­
ją  u w a g ę  n a  g w a łto w n y  w zro s t  
n a s tr o jó w  a n ty a m e ry k a ń s k ic h  w  
k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j w  
z w ią z k u  z in te r w e n c ją  z b ro jn ą  
U S A  w  D o m in ik a n ie . P r z e ja w e m  
ta k ic h  w ła ś n ie  n a s tr o jó w  b y ł z a ­
m a c h  d o k o n a n y  w  p o n ie d z ia łe k  
w ie c z o re m  na a m e ry k a ń s k ie g o  k o n  
s u la  T e m p ie  W A N A M A K E R A  w  a r  
g e n ty ń s k im  m ie ś c ie  C o rd o b a .

N ie z n a n i s p ra w c y  o s trz e la l i z b ro  
n i  m a s z y n o w e j sam ochód  k o n s u la  
r a n ią c  go w  g ło w ę . B y ł  to  ju ż  
d r u g i  za m a c h  d o k o n a n y  n a  am e ­
ry k a ń s k ie g o  d y p lo m a tę .

su ltacjach przeprowadzonych z 
p a rtia m i doszedł do wn iosku, 
iż u tw orzenie rządu opartego 
na większości pa rlam entarne j 
stało się n iew ykonalne , pon ie­
waż parlam ent „ je s t spara liżo­
w any prow adzonym i w  n im  ja ­
ło w ym i debatam i” . K ró l pod­
k re ś lił,  iż p rze ją ł pe łn ię  w ładzy 
w  k ra ju  do c h w ili gdy sytuacja 
pow róci do norm alnego stanu.

O ceniając ostatn ie w ydarze­
nia w  M aroku, agencje podkre­
śla ją, iż  sytuacja w ew nętrzna 
w  tym  k ra ju  od dłuższego cza­
su była  bardzo skom plikowana. 
Dochodziło też do zamieszek.

Po powrocie z Kosmosu

Zasłużony wypoczynek
W AS ZYN G TO N  PAP. A s tro ­

nauci am erykańscy James 
M c D IV IT T  i  Edw ard W H IT E  
poddani będą dzis ia j ponownie 
szczegółowym badaniom le k a r­
sk im  prowadzonym  na pok ła ­
dzie lo tn iskow ca „W asp”  przez 
10 specjalistów . P ierwsza ko n ­
tro la  ich zdrow ia przeprow a­
dzona po przew iezieniu astro­
nau tów  na lo tn iskow iec w y k a ­
zała, iż  zn ieśli on i dobrze 
4 -dn iow y lo t i  stan n iew ażko­
ści w  kab in ie  „G em in i-4 ” . 
S tw ierdzono jedynie , iż  ciśn ie­
nie k r w i było  nieco niższe, a 
tę tno nieco wyższe od norm a l­
nego. G łów ny lekarz  badający 
M c D iv itta  i W h ite ’a, d r H o­
w a rd  M inners po in form ow ał, 
iż  obaj chodzą norm a ln ie  i w y 
kazu ją  doskonałą orientację.

Po wczorajszych badaniach, 
ogoleniu się. um yciu  i  spoży­
ciu obiadu oba j astronauci za­
pad li w  g ięboki sen. W  ciągu 
4 poprzednich dób m us ie li oni 
spać przym ocowani do swych 
fc te li w  m a łe j kabin ie . Stan 
nieważkości, c ią g ły  szum ra ­
dia, k tó re  łączyło ich z Z iem ią 
oraz strum ien ie  św ia tła  słonecz 
nego przedostające się przez 
okna kab iny  — u tru d n ia ły  spo 
k o jn y  sen.

A s tro n a u c i b a d a n i b ę d ą  p rz e z  le ­
k a r z y  3 d n i .  S p e c ja liś c i p rz e d e  
w s z y s tk im  chcą z d o b y ć  m a k s y m a l­
n ą  ilo ś ć in f o r m a c j i  o  s k u tk a c h  d łu  
S iego  p o b y tu  w  s ta n ie  n ie w a ż k o ś c i

w  K o sm o s ie . 7. lo tn is k o w c a  „ W a s p ”  
M c D iv i t t  i W b i te  p rz e w ie z ie n i b ę ­
d ą do H o u s to n  w  s ta n ie  T ek s a s , 
g d z ie  o d b ę d z ie  się k o n fe re n c ja  p ra  
s o w a . P r z e w id u je  s ię , iż  n ie  n a ­
s tą p i to  je szc ze  do p ią tk u .

Kanada sprzedaje uran
wyłącznie do celów 

pokojowych
N O W Y JO R K PAP. Jak do­

nosi z O tta w y  agencja Reutera, 
p rem ie r Lester PEARSON o- 
św iadczył w  Izb ie  G m in, że K a 
nada zam ierza eksportować u - 
ran  ty lk o  do ta k ich  k ra jó w , któ

Sezon
rozpoczęty

Dla ra to w n ikó w  w  M ię ­
dzyzdrojach sezon ju ż  się 
rozpoczął. Choć w icher 
dmucha i  morze wcale nie 
zachęca do kąp ie li, rozpo­
częli on i swoje dyżury na 
plaży.

Na zd jęc iu : d robny prze­
gląd lodzi n igdy nie zawa­
dzi. (w it)

Fot. St. C IE Ś LA K

re używać go będą w yłącznie 
dla celów poko jow ych.

O sta tn io  toczą się rokow ania  
w  spraw ie sprzedaży uranu 
F ranc ji. W  rekordow ym  roku 
1959 Kanada eksportow ała łącz 
nie 15 468 ton. W  roku  1963 
eksport w yn iós ł zaledwie 5 870 
ton.

Pearson oświadczył, że przy­
szłe um owy będą zaw iera ły 
klauzule , zobowiązującą nań- 
stwo nabywające uran do ze­
zwolenia na kontro le  swych 
zakładów jądrow ych dla spraw 
azonia, czy uran kanadyjski u- 
żywany jest d la  celów pokojo­
wych, a nie do w yrobu broni 
jądrow ej. K lauzu la  taka um ie­
szczona ju ż  została w  um owie 
zaw artej z Ind ią .

Obecnie toczą się rozm owy w  
sprawie zastosowania wspomnia 
nych ograniczeń również do ist 
n iejących ju ż  um ów ze Stana­
m i Z jednoczonymi i  W ie lką 
Brytanią .

Ptaszek - podpalacz
N O W Y  J O R K . J e d e n  z o f ic e ró w  

s tra ż y  p o ż a rn e j w  m ie ś c ie  G a le s -  
b u rg  w  a m e r y k a ń s k im  s ta n ie  I l l i ­
no is o ś w ia d c z y ł, że p o ż a r  d w u p ię ­
tro w e g o  d o m u  w  p o b liż u  te j m ie j­
scow ości s p o w o d o w a n y  z o s ta ł p rz e z  
p ta k a . P o ż a r ro zp o c zą ł się w  p ta ­
s im  g n ie ź d z ie  n a  d a c h u  teg o  d o m u . 
P ra w d o p o d o b n ie  je d e n  z m ie s z k a ń  
có w  g n ia z d a  z a n ió s ł ta m  ż a rz ą c y  
się p a p ie ro s .

rnie jest zam knięte. N adal prze 
rwana jest łączność te lekom u­
n ikacy jna  ze św iatem  zewnętrz 
nym . W  na jb liższy czw artek 
zebrać się ma nowo wybrany, 
parlam ent. U stąp i wówczas 
spraw u jący obecnie w ładzę 
rząd A L  C H A L IF Y .

Dominikana

Strzały 
nie milkną

Kasowe aresztowania 
zwolenników 

legalnego rządu
•O N D Y N  P A P . O d d z ia ły  b ra z y ­

l i js k ie  w c h o d zą c e  w  s k ła d  „ K o r p u ­
su S i ł  P o k o jo w y c h ”  O rg a n iz a c ji  
P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h  zas tąp i ł y  
ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  o ra z  je d ­
n o s tk i ju n t y  w o js k o w e j g e n e ra ła  
łiM B E R T A  n a  g ra n ic y  s e k to ra  k o n ­
tro lo w a n e g o  p rz e z  w o js k a  k o n s ty ­
t u c y jn e . N a  g r a n ic y  teg o  s e k to ra  
a ż  1 3 -k ro tn ie  d o c h o d z iło  w  p o n ie ­
d z ia łe k  tło  w y m ia n y  s trz a łó w , p r z y  
c zy m  ż o łn ie rz e  a m e ry k a ń s c y  k i lk a ­
k r o t n ie  os rz e la l i  p o z y c je  w o js k  
k o n s ty tu c y jn y c h .

R ó w n o c ze ś n ie  w  S a n to  D o m in g o  
in n y c h  m ia s ta c h  D o m in ik a n y  re a k  

c y jn a  ju n t a  w o js k o w a  d o k o n u je  
m a s o w y c h  a re s z to w a ń  z w o le n n ik ó w  
p ik .  C A A M A N O .

D ziś  s p o d z ie w a n e  je s t  d a ls ze  
z m n ie js z e n ie  lic zeb n o ś c i w o js k  a -  
m e ry k a ń s k ic h  w  S a n to  D o m in g o  w  
z w ią z k u  z w y c o fa n ie m  o s ta tn ie j 
g ru p y  a m e ry k a ń s k ie j p ie c h o ty  m o r  
s k ie j.  M im o  to  je d n a k  w  D o m in i­
k a n ie  b e d z ie  n a d a l p rz e b y w a ć  14 
ty s . ż o łn ie rz y  U S A .

W skrócie
L O N D Y N  P A P . W  m ie js co w o ś c i 

B a c o lo d  (F i l ip in y )  z d a rz y ł się  m ro ­
ż ą c y  k r e w  w  ż y ła c h  w y p a d e k . K ie  
d y  ż e b ra k  C es ar L a g ro s a  ( la t  28) 
w y c ią g n ą ł r ę k ę  po ja łm u ż n ę , je ­
d en  z p rz e c h o d n ió w  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w y c ią g n ą ł n ó ż  o o lb rz y m ie j  
k l in d z e  i  o d c ią ł m u  d ło ń .

N O W Y  J O R K  P A P . P e w ie n  k lu b  
S a in t  L o u is , k tó re g o  m a k s y m ą  

je s t  „ p rz e z  k u r a c ję  o d c h u d za ją c ą  
d o  szczęścia” , s to s u je  w o b ec  sw ych  
c z ło n k ó w , n ie  t ra c ą c y c h  n ic  n a  w a  
d ze , m e to d ę ... u p o k o rz e n ia .

C o  ty d z ie ń  w s zys cy  c z ło n k o w ie  
k lu b u  są w a ż e n i i  o s o b n ik a , k tó r y  
n ie  z g u b ił k i lk u  g ra m ó w  p rz e w i­
d z ia n y c h  p rz e z  r e g u la m in , u m ie ­

szcza s ię  n a  w ie le  g o d z in  w  spe­
c ja ln e j za g ro d z ie , u w ią z a n e g o  za  
s z y ję  p o w ro z e m  d o  d re w n ia n e g o  
p a la . N a  p le ca ch  t łu ś c i c h a  z a w ie ­
sza s ię  w ie lk i  n a p is :  „J e s te m  św i­
n ią ” .

D J A K A R T A  P A P . N a  lo tn is k u  w  
S y d n e y  (A u s tr a lia )  w y k r y to  o s ta t­
n io  2 a m a to ró w  p o d ró ż y  p o w ie tr z ­
n e j b e z  b ile tu . Z n a le z io n o  ic h  w  
b a g a ż n ik u  je d n e g o  z o d rz u to w c ó w  
p a s a ż e rs k ic h . D y r e k c ja  a u s tr a l i j ­
sk ic h  l in i i  le tn ic z y c h  p o s ta n o w iła  
o d tą d  w zm ó c  czu jn o ś ć . W y d a n o  po  
le c e n ie , a b y  w s z y s tk ie  lu k i  to w a ­
ro w e  w  s a m o lo ta c h  l r d v  o b s y p y ­
w a n e  S D e c ja !n v m  p ro s z k ie m  w y w o ­
łu ją c y m  k ic h a n ie . C h cą c  —  r i e -  
cb cąc . p as aże r n a  g ao ę b e d z ‘e  m u ­
s ia ł z d ra d z ić  s w o ją  obecność...
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Stawka: utrzymanie się w światowej 

czołówce producentów statków

Perspektywy rozwtju 
gospodarki morskiej

■ S T R O N A  2

W A R SZA W A  PAP. Perspektywy rozwoju gospodarki mor­
skiej są obecnie przedmiotem szczególnej uwagi Komitetu Nau 
k l i Techniki. Do spraw pierwszoplanowych należy zabezpie- 
ezenie właściwego rozwoju przemysłu okrętowego i utrzyma­
nie takiego tempa tego rozwoju, aby po r. 1970 nasze stocz­
nie nadal znajdowały się w czołówce światowej producen­
tów statków.

K O M IT E T  pod ją ł tę  prob łe - kom pleksowe rozw iązywanie 
m atykę  ze względu na n ies ły - p roblem ów  m orsk ich  —  w yraa- 
chanie szybki rozwój techn ik ; ga pracy całego sztabu specja- 
okrę tow e j, ja k i obserw uje się lis tó w  różnych branż. W tym  
obecnie na świecie. Zm iany idą^ 
w  k ie ru n ku  budow y statków * 
dużych (powyżej 30 tys. TDW), 
szybkich (prędkość eksploata­
cy jna  powyżej 24 węzłów ), w 
dużym stopniu wyposażonych 
w  urządzenia automatyczne.
Osiągnięcie tego uzależnione 
jest przede w szystkim  od znacz 
ne j rozbudowy naszego obec­
nego zaplecza naukow o-badaw ­
czego w  okrę tow n ic tw ie . I  to 
lozpoczętej ju ż  dziś. O dpow ied­
n ie  usta lenia w  te j spraw ie za­
pad ły  ju ż  na jednym  z osta t­
n ich  posiedzeń prezydium  
K N iT .

R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k ,  p ostęp  w  
o k r ę to w n ic tw ie  u z a le ż n io n y  je s t  od  
ro z w o ju  k o o p e ru ją c y c h  z n im  p rze  
m y s łó w :  e le k tr o n ik i ,  h u tn ic tw a , che  
m ii ,  p rz e m y s łu  m a s zy n o w e g o  i in ­
n y c h , p ro d u k u ją c y c h  ró ż n e  e le m e n ­
t y  w y p o s a ż e n ia  s ta tk ó w . D la  z a ­
p e w n ie n ia  n a s z y m  s ta tk o m  po r .
1970, w y s o k ie g o  s ta n d a rd u , n ie z b ę d ­
n a  je s t  w ię c  o d p o w ie d n ia  k o o rd y n a  
c ja  w y s iłk ó w  ró ż n y c h  b ra n ż .

Z m ia n y  o b s e rw o w a n e  w  ś w ia to ­
w y m  o k rę to w n ic tw ie  n ie  p o zo stan ą  
a  p e w n o ś c ią  b e z  w p ły w u  n a  p ozo ­
s ta łe  d z ie d z in y  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j.  J u ż  t e r a z  z a r y s o w u je  się  
w ię c  k o n ie czn o ś ć  o p ra c o w a n ia  pers  
p e k ty w ic z n y c h  p la n ó w  ro z b u d o w y  
p o rtó w , m o d e rn iz a c ji  u rz ą d z e ń  n a ­
b rz e ż y , m e to d  p r z e ła d u n k u  to w a ­
rów;. ro z w o ju  r y b o łó w s tw a , p rz e ­
tw ó rs tw a  r y b  itp .

Zsynchron izow anie zadań i 
p lanów  gospodarki m orsk ie j,

też celu przewodniczący K o m i­
te tu  N a uk i i T ech n ik i —  w ice ­
p rem ie r E. SZYR pow o ła ł do 
życia specjalną G łów ną K o m i­
sję M orską, z podkom isjam i 
rozw oju  te ch n ik i ok rę tow e j i 
rozw oju rybo łów stw a m orsk ie ­
go. Przewodniczącym  ko m is ji 
m ianowano w icem in is tra  Prze­
m ysłu  Ciężkiego — m g r inż. Z. 
NO W AKO W SKIEG O .

Frontem do posiadaczy 
czterech kółek

W ARSZAW A PAP. Prawie 140 tys. prywatnych samocho­
dów (nie licząc zagranicznych) jeździć będzie w  tym sezonie 
po naszych drogach. Czy ich posiadacze mogą liczyć na 
sprawniejszą obsługę techniczną swych pojazdów?

g a c h  s łu ż y ć  m a ją  w o z y  p o g o to w ia  
te c h n ic zn e g o .

O D P O W IE D ZIĄ  b y ły  in fo r ­
m acje na n iedaw nej konfe­
renc ji prasowej w  M in is te r­
stw ie K o m un ikac ji.

Przede w szystk im  postano­
w iono, że usługi d la  p ry w a t­
nych posiadaczy samochodów i 
m o to cyk li świadczyć b ę d ą ^o - 
becnie również wszystkie za­
k łady  tzw. zaplecza pub liczne­
go.

O zn a cza  to , że spośród 3 200 s ta ­
n o w is k  n a p ra w c z y c h , j a k im i  d y ­
sp o n u j©  to  za p le c ze , o k . 2 tys . 
p rz e z n a c z o n y c h  m a b y ć  d la  k l ie n ­
tó w  p ry w a tn y c h , in n y m i s ło w y ' —  
w  b r . lic z b a  s ta c ji o b s łu g i i  w a r ­
s z ta tó w , k tó re  b ę d ą  n a s ta w io n e  na- 
w y k o n y w a n ie  n a p r a w  p o ja z d ó w  
t a k ic h  k l ie n tó w , w y n ie s ie  6(>e. N ie ­
z a le ż n ie  od  n ic h  p o m o cą  n a  d r a -

Egzaminy
dyplomowe w PSRKi

Dziś rano w  Państwowej Szko 
le  Rybołówstwa M orskiego rozpo 
częly się dyplomowe egzaminy 
uczniów ostatniego roku.

Do egzaminów przystąpiło łącz 
nie 52®Suczniów: 21 z wydziału 
polowowo-nawigacyjnego i 31 z 
mechanicznego. Egzaminy dyp lo­
mowe potrwają 3 dni.

Tak więc m ury szczecińskiej 
PSRM już wkrótce opuszczą 
pierw si absolwenci, k tó rzy  za­
silą  kadrę oficerską przedsię­
b iorstw  rybołówstwa dalekomor 
skiego Pomorza Szczecińskiego.

(k )

Wysokie odznaczenie
państujow e

dla WOP-istów
W A R S ZA W A  PAP. W  zw iąz­

k u  ze zbliżającą się 20 roczn i­
cą W ojsk O chrony Pogranicza, 
w  dowództw ie W OP odbyła się 
w  pon iedziałek uroczystość w rę  
czenia oficerom  i podoficerom  
tych  w o jsk  w ysokich  odznaczeń 
państw owych przyznanych im  
przez Radę Państwa.

53 oficerów  i  podoficerów 
W OP o trzym ało  K rzyże Kaw a­
le rsk ie  O rderu  Odrodzenia Po! 
ski, 85 —  Z ło te  K rzyże Zasługi, 
zaś 24 —  Srebrne K rzyże Za­
sługi.

W śród odznaczonych zna jdu­
ją  się zarówno o fice row ie  z do­
wództwa poszczególnych b ry ­
gad i oddziałów  WOP, ja k  i ci, 
k tó rzy  pe łn ią  służbę bezpośred­
nio na g ran icy w  strażnicach i 
p lacówkach WOP,

^  Nowe typy radzieckich zegarków ^  Meble 
z 5 krajów ❖  Rewelacyjne naczynia kuchenne

Nadchodzę transporty
atrakcyjnych towarów z Importu

Jutro w Szczecinie

W ED ŁUG  informacji, uzyskanych w  różnych centralach 
handlowych, z szeregu krajów  już nadchodzą, względnie na­
dejdą w  najbliższym czasie, transporty rozmaitych towa­
rów przemysłowych, przeznaczonych na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego.

I  T A K  ju ż  przed up ływ em
pierwszego półrocza br. zaczną 
się pojaw iać w  sklepach no­
we ty p y  zegarków radzieckich, 
m ęskich i dam skich, w faso­
nach trad ycy jnych  i  nowoczes 
nych, w  w ykonan iu  luksuso­
w ym  i tan im . Ogółem do koń ­
ca br. nadejdzie z ZŚRR ponad 
m ilio n  zegarków ręcznych oraz 
ponad ćw ierć m iliona  budzi­
ków, rów nież w  różnego rodzą 
ju  nowej obudowie.

Nowe rodzaje m eb li, przede 
w szystkim  tapicerskich, nadej­
dą z p ięciu k ra jó w : NRD, Wę 
gier, R u m un ii, Czechosłowacji 
i Jugosław ii. Szczególnie duże 
znaczenie dla popraw y zaopa­
trzen ia  i  wzbogacenia asorty­
m entu m eb li k ra jo w e j p roduk 
c ji posiadać będą dostawy w e r 
salek w  bardzo nowoczesnych, 
estetycznych wzorach, zaopa­
trzonych w  a tra kcy jne  obicia

Zjazd Zrzeszenia 
Katolików „Caritas“
Jutro rozpoczynają się w  Zam 

ku Książąt Pomorskich obrady 
Zjazdu Delegatów O ddzia łów Wo 
jewódzkich, Członków i Sympa­
tyków  Zrzeszenia K a to lików  Ca 
ritas, poświęcone X X -ro czn icy  
pow ro tu  Ziem  Zachodnich i  Pó ł 
nocnych do M acierzy oraz za­
kończeniu I I  w o jny  światowej. 
V / Zjeżdzie uczestniczyć będzie 
około 480 działaczy i  sympaty­
ków  Zrzeszenia. Zarząd G łówny 
reprezentować będą: wiceprezes 
— ks. STANISŁAW  O W C ZA­
REK, sekretarz generalny —  JÓ 
ZEF SAW AJNER oraz dyrektor 
Zarządu Głównego — ZBIGNIEW  
ZABORSKI. Do Szczecina przy­
będzie również m. in. dziekan 
generalny WP —  ks. p łk  JU­
L IA N  HUM ENSKI. Gospodarzem 
Zjazdu jest W ojewódzki Oddział 
Zrzeszenia K a to lików  Caritas w 
Szczecinie.

O brady poprzedzi uroczyste na 
bożeństwo — celebrować je bę­
dzie ks. JU L IA N  HUM ENSKI — 
odprawione w  kościele garnizo­
nowym na in tencję poległych w 
I I  w o jn ie św iatowej oraz powro­
tu Ziem Zachodnich i Północnych 
do Polski.

W  pierwszym dniu obrad 
uczeslnicy Zjazdu wysłuchają 
okolicznościowych referatów, po 
czym nastąpi dyskusja. W  go­
dzinach popołudniowych wszy­
scy udadzą się do S iekierek na 
uroczysty apel poległych.

W  środę goście zwiedzą Stocz 
nię im. A . W arskiego oraz port 
szczeciński. (Iw).

Zagraniczni 
alpiniści w Tatrach

Z A K O P A N E  P A P . R e jo n  M o rs k ie  
go O k a , g d z ie  z n a jd u ją  się lic z n e  
ś c ia n y  s k a ln e , z d o b y w a  c o ra z  w ię k  
szą p o p u la rn ‘ość w ś ró d  z a g ra n ic z ­
n y c h  a lp in is tó w . W  t y m  se zo n ie , 
o p ró c z  n a s zy c h  t a te r n ik ó w , ro z b iją  
tu  n a m io ty  a lp in iś c i z A n g li i ,  A u ­
s t r i i ,  C ze c h o s ło w a c ji, N R D  i W ę ­
g ie r .  Z  p o w o d u  o p ó ź n io n e j w io s n y  
—  sezon ro z p o c z n ie  s ię  d o p ie ro  z  

k o ń c e m  c ze rw c a .

Siódma turbina 
Turoszowa

dała
pierwszy prąd

W R O C Ł A W  P A P . B u d o w n ic z o w ie  
e le k t r o w n i  tu ro s z o w s k ie j o d n ie ś li 
k o le jn y  sukces — w  n o c y  z 7 na  
f. b m . p rz e p ro w a d z o n o  p o m y ś ln ie  
p ró b ę  s y n c h ro n iz a c j i s ió d m e j t u r ­
b in y  z p a ń s tw o w ą  s ie c ią  e n e rg e ­
ty c z n ą . U b ie g łe j n o c y  w  s iec i e -  
n ea -ge tyczne j w  P o ls ce  p o p ły n ą ł 
p rą d  w y p r o d u k o w a n y  p rz e z  n a j­
w ię k s z ą  w  h is to r i i  n a s ze j e n e rg e ty ­
k i e le k tr o w n ię , o  łą c z n e j m o cy  
1 4K0 m e ga w a tó w '.

S y n c h ro n iz a c ja  s ió d m e j tu r b in y  
b y ła  k o le jn ą  p ró b ą  s p ra w n o ś c i dz ia  
la n ia  w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  tego  
w ie lk ie g o  b lo k u , p rz e d  o s ta te c zn y m  
o d d a n ie m  g o  d o  e k s p lo a ta c ji. B u ­
d o w n ic z o w ie  e le k t r o w n i  z a p e w n ia ­
ją ,  ż e  p rz e k a z a n ie  do  ru c h u  siód ­
m e j t u r b in y ,  a  ty m  s a m y m  z a k o ń ­
cze n ie  p ie rw s ze g o  e ta p u  b u d o w y  
e le k tr o w n i  tu ro s z o w s k ie j —  n a s tą ­
p i w  d r u g ie j d e k a d z ie  łip c a  b r .

z nieznanych u nas rodzajów  
tka n in  oraz nowe modele fo te li 
różnych rozm iarów .

W  s u k u rs  n ie d o s ta te c z n y m  d o ­
s ta w o m  k r a jo w y c h  n a c z y ń  k u c h e n  
n j-ch  posp ieszą d o s ta w y  ty c h  a r ty  
U u łó w  z  im p o r tu . M . in . p o n ad  m i 
lio n  g a rn k ó w  e m a lio w a n y c h  za ­
k u p il iś m y  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , 
a  n a  W ę g rze c h  w ię k s z e  ilo ś c i k u ­
ch e n n eg o  sp rzę tu  a lu m in io w e g o .  
B a rd z o  a t r a k c y jn ie  z a p o w ia d a ją  się 
d o s ta w y  w y ro b ó w  k u c h e n n y c h  z 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  D e m o k ra ty e *  
n e j .  N a  im p o r t  z  k r a ju  n as zy c h  z a ­
c h o d n ic h  p rz y ja c ió ł z ło ż y  s ię  in . in .  
10 ty s . s p e c ja ln y c h  g a rn k ó w  w y p o ­
sa żo n y c h  w  d o s k o n a le  p o k r y w y  do  
o d c e d za n ia . R ó w n ie ż  z  N R D  n a d e j­
d z ie  40 ty s . g a rn k ó w  do g o to w a n ia  
m le k a . S ą  to  b a rd z o  p ra k ty c z n e  na  
c z y n ią , k tó ry c h  k o n s tru k c ja  
(p ła s zc z  w o d n y  m ię d z y  ś c ia n a m i 
o ra z  g w iz d e k )  u n ie m o ż l iw i w y k i ­
p ie n ie  m le k a .

N a le ż y  ta k ż e  o c z e k iw a ć  w k ró tc e  
d o staw  s ze re gu  to w a ró w  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h . B ę d ą  to  m . in .  ró żn e g o  
ro d z a ju  t k a n in y  i  w y r o b y  d z ia n e , 
t a k ie  j a k  s k a r p e ty , ra js to p y , a  po 
n a d to  a r t y k u ły  g a la n t e r y jn e ,  sp rzę t  
k u c h e n n y  i  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e ­
go o ra z  now o cze sn e  p ie c e  (n a  p a ­
l iw o  o le jo w e )  tło  o g rz e w a n ia  m ie ­
s zk a ń .

I  jeszcze dw ie  ciekawostki. 
Jedna a tra kcy jna  z uw ag i na 
zb liża jący się sezon le tn i. Bę­
dą nią znane i  popularne u 
nas węgierskie syfony m eta lo­
we do domowego w yrobu  w o­
dy sodowej, k tó rych  nadejdzie 
50 tys. sztuk. Na marginesie 
te j in fo rm a c ji trudno  pow strzy 
mać się od zg ryź liw e j uw agi 
pod adresem „A rg e d u ” , k tó ry  
od paru la t  n ie p o tra fi ł upo­
rać się z rozwiązaniem  próbie 
mu napełn iania patronów  do 
tych syfonów dw utlenk iem  wę 
gla.

D ru g ą  c ie k a w o s tk ę  d e d y k u je m y  
d z ie c io m . D la  n ic h  n a d e jd z ie  w  n a j  
b liżs zy c h  ty g o d n ia c h  z  N R D  3 ty s .  
e le k try c z n y c h  szc zo te cze k  do zę ­
bó w . J e ż e li teg o  ro d z a ju  szczotecz  
k i  p r z y jm ą  się  w ś ró d  n as zyc h  m i ­
lu s iń s k ic h  z a k u p y  b ę d ą  z w ię k s z o ­
n e . (fs )

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
małe, po połud­
n iu  um iarkowane, 
temp. do 24 st. 
W ia try  wschod­
nie do południowo  
-wschodnich,
*niarlcowane.

u-

Niezw ykłe
dźwigi

K A T O W IC E  P A P . W  z a b rz a ń s k im  
„ M o s to s ta lu ”  w  k o ń c o w y m  s ta d iu m  
b u d o w y  je s t  p ro to ty p  n ie z w y k łe g o  
d ź w ig u , p rz e zn a c zo n e g o  d o  m o n ta ­
ż u  le k k ic h  śc ia n  o s ło n o w y c h  w y s o ­
ko ś c io w c ó w , b u d o w a n y c h  w  c e n ­
t r u m  s to lic y . D ź w ig , r a z  z a m o n to ­
w a n y  n a  d a c h u  w ie ż o w c a , w ra z  ze  
s p e c ja ln y m  g a ra ż e m , p o zo stan ie  
ta m  n a s ta łe . P o  za k o ń c z e n iu  b u ­
d o w y  b ę d z ie  s łu ż y ł do  k o n s e rw a c ji  
d o m u , m y c ia  o k ie n , n a p r a w y  uszko  
d zo n y c h  części śc ia n  itp .

Jest to  n ie d u ż e  u rz ą d z e n ie  o w a  
d ze  1 200 k g , p o ru s z a ją c e  się po to -  
rz e , s k ła d a ją c e  s ię  z w ó z k a  o ra z  
r a m ie n ia , z k tó re g o  b e d z ie  spusz­
c z a n y  ko s z . W  k o s zu  b ę d ą  p ra c o -  

I  w a ć  m o n te rz y  o r a z  k o n s e rw a to rz y .

n e g o .

P o ró w n u ją c  z  u b . ro k ie m  —  w  
t y m  se zo n ie  b ę d z ie m y  m ie li  2,5 r a -  
za w ię c e j ró żn e g o  ty p u  p u n k tó w  
n a p r a w  p ry w a tn y c h  p o ja z d ó w  i  to  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  w o je w ó d z ­
tw a c h  s zc zeg ó ln ie  a t r a k c y jn y c h  
pod w z g lę d e m  tu ry s ty c z n o -w y p o ­
c z y n k o w y m . P rz y  s ta c ja c h  o b s łu g i 
po  ra z  p ie rw s z y  z o rg a n iz o w a n y c h  
b ę d z ie  155 p u n k tó w ,, g d z ie  „ o d  r ę ­
k i ”  d a  s ię  k u p ić  p as ek  k l in o w y ,  
ż a r ó w k ę  lu b  in n e  a k c e s o ria .

W  w ie lu  stacjach TOS w y ­
dzielone zostaną specjalne sta­
now iska tzw7. szybkie j obsługi 
k lie n tó w  (ogółem 75). W sta­
cjach tych uproszczona ma być 
również tzw . dokum entacja 
obsługowo-naprawcza, dz ięk i 
czemu m a js tro w ie  i m echanicy 
będą wreszcie m n ie j czasu po­
święcać na w yp e łn ian ie  dzie­
s ią tków  pap ierków, a więcej 
na solidną naprawę.

K a ż d y  p r y w a t n y  k ie ro w c a  — k o ­
rz y s ta ją c  z „ in f o r m a t o r a  w o je w ó d z  
k ie g o  o u s łu g a c h  m o to ry z a c y jn y c h ”  
— b ę d z ie  się m ó g ł d o w ie d z ie ć , j a ­
k ie  są a d re s y , g o d z in y  p ra c y , ro ­
d z a je  w y k o n y w a n y c h  u s łu g  i n u ­
m e ry  te le fo n ó w  s t a c j i  i  w a rs z ta tó w  
n a p ra w c z y c h . C h cą c  w e z w a ć  pogo­
to w ie  te c h n ic z n e  lu b  p o ro zu m ie ć  
s ię  z z a k ła d e m  n a p ra w c z y m  — b ę ­
d z ie  o n  m ó g ł s k o rz y s ta ć  z te le fo ­
n ó w  n a  p o s te ru n k a c h  M O , s ta c ja c h  
b e n z y n o w y  c l i .  p rzeds ię b io es  lw a c h
t ra n s p o rto w y c h  i w  d o m a c h  d ró ż ­
n ik ó w  p o ło żo n y c h  p rz y  g łó w n y c h  
tra s a c h  s a m o c h o d o w y c h .

In f o r m a c j i  o m o ż liw o ś c ia c h  d o k o  
n a n ia  n a p ra w y  m a ją  ta k ż e  u d z ie ­
la ć  p a t r o le  s łu ż b y  ru c h u  M O .

W s z y s tk ie  t e  p o s u n ię c ia  (od 1« 
cze rw c a  o b o w ią z u je  p e łn a  g o to ­
w ość) n ie  o zn a c za ją  o c zy w iś c ie  —  
ja k  o ś w ia d c z y ł n a z a k o ń c z e n ie  w i ­
c e m in is te r  k o m u n ik a c ji  W a le n ty  
S Z A B L E W S K I —  p rz e ło m u  w  s ta ­
n ie  naszego  za p le c za  te c h n ic zn e g o  
m o to ry z a c ji .  O c e n ia  się je d n a k ,  że  
ju ż  w  ty m  se zo n ie  w z ro s t  us ług  
w y łą c z n ie  d la  p ry w a tn y c h  k l ie n ­
tó w  w y n ie s ie  o k . 15 p ro c .

bociotwecw

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/s „ K A L I S Z ”  — z A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą .
S /S „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  z e  
S z w e c ji z ru d ą .
M /s  .¿ Ś W IE T L IK ”  — z F in la n d i i  
v ia  G d a ń s k  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ L IW IE C ”  — do  R o tte r d a ­
m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .
M /s  „ N O G A T ”  —  do  A n g l i i  z
ta rc ic ą .

P A R O W IE C  P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j s/s „ K a lis z ” , o b s łu g u ­
ją c y  l in ię  z a c h o d m io a fry k a ń s k ą  
pó łn o cn e go  zasięgał po  z a k o ń ­
c z e n iu  k o le jn e g o  re js u  p rze c h o ­
d z i n a  m ie s ię c z n y  re m o n t  do  
S zc ze c iń s k ie j S to c zn i R e m o n to ­
w e j ,  c e le m  u z y s k a n ia  k la s y  r o ­
c z n e j.

W  P O R C IE ...

. . .p rz e b y w a  37 s ta tk ó w . P r z y  
n a b rz e ż u  C z e c h o s ło w a c k im  m /s  
„ In d ia n  E x p o r te r ”  (h in d .)  z a b ie ­
ra  1 100 to n  b la c h y  d o  In d i i .  
M /s  „ K i l iń s k i”  za b ie ra  d ro b n ic ę  
ró w n ie ż  z p rz e z n a c z e n ie m  do  
In d i i .  M /s  „ O tto  R iv e r ”  (n ig .)  
z a b ie ra  d ro b n ic ę  d o  A f r y k i ,  a 
s ta te k  P L O  —  „ J a n  D łu g o s z”  
k o n t y n u u je  w y ła d u n e k  d ro b n i­
cy  z  C h in . P r z y  „ E w ie ”  m /s  
„ B e l jo e ”  (g r .)  k o ń c z y  w y ła d u ­
n e k  m e k s y k a ń s k ie j k u k u r y d z y .  
W  b a s e n ie  G ó rn ic z y m  m /s  
„ D n ie p ro d z ie rż y ń s k ”  w y ła d o w u ­
j e  a p a ty t y  d la  W ę g ie r ,  m /s  „ A -  
d r ia n a ”  ( N R F )  —  f o s fo r y ty  z 
E g ip tu  a  m /s  „ T r i t o n  m a r is ”  
(w ł.)  ro zp o c zą ł w y ła d u n e k  r a ­
d z ie c k ie j ru d y .  P r z y  P a rn ic y  
m /s  „ G e fe n ”  ( iz r a e l.)  w y ła d o w -  
w u je  s ó l p o ta s o w ą .

W Z O R E M  la t  u b ie g ły c h , za ­
r z ą d y  p o r tó w  w  G d a ń s k u , G d y ­
n i  i  S zc zec in ie  b ę d ą  p o s ia d a ć  
n a  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  
P o z n a ń s k ic h  w ła s n y  p u n k t  in ­
fo r m a c y jn y .  P u n k t  te n  z n a jd z ie  
p o m ie s zc ze n ie  w  p a w ilo n ie  u -  
s łu g  m o rs k ic h  M T P .
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A s tro n a u c i J a m e s  M c D IV I T T  i  E d w a rd  W H IT E  p o w ró c ili w  p o n ie d z ia łe k  n a  Z ie m ie  no i

^  *  ” t o “  “ “ “  S ta tk ie m ,' . ‘“ „ ‘. S
S ta te k  „ G e m in i—4”  w o d o w a ł o g o d z . 18.13 n a A t la n t y k u ,  w  o d le g ło ś c i 627 k m  o d  n r z v ’a d k i  w««, 

n c d y ’ ego n a F lo ry d z ie , w  p ó ł g o d j in y  p ó ź n ie j h e l ik o p te r y  w y ło w i ły  a s tro n a u tó w  w r a z  z  k a b in a  i z a '  
b r a ły  ic h  n a  p o k ła d  lo tn is k o w c a  „ W a s p ” . w a z  z K a D łn 3 i  * a -

L o t  t r w a ł  97 g o d z in  i  57 m in u t ,  co s ta n o w i n o w y  r e k o r d  a m e r y k a ń s k i .
N a  z d ję c iu :  M c D iv i t t  i  W h i te  w  k a b in ie  „ G e m in i—4*’ .

Po paryskiej sesji NATO

M ie js ć e  i l u  1 R F

CKorespondencja z Anglii)

Był taki okres, kiedy wydawać się mogło, że Wielostronne 
Siły Nuklearne Paktu Atlantyckiego umarły naturalną śmier­
cią. Sprzeciwiła się ich utworzeniu Francja i W ielka Brytania 
(było to jeszcze przed dojściem do władzy Labour Party), a tak­
że szereg mniejszych państw należących do NATO. Potem rząd 
Wilsona wysunął propozycję zastępczą —  Atlantyckich Sił 
Nuklearnych, która, jak to często bywa z kompromisami, nie 
zadowalała ani przeciwników ani zwolenników atomowego uzbro­
jenia NRF. Toteż wydawało się, że i  ta koncepcja nie doczeka 
się realizacji.

krok i, u ła tw ia jące rozpowszech 
nienie broni jądrow ej, w p ływ a ją 
niekorzystnie na stosunki mię­
dzy Wschodem i  Zachodem, do 
k tórych popraw y generał de 
G aulle  p rzyw ią zu je  dużą wagę.

ZOFIA ARTYM OWSKA

ALE ZARÓW NO w  Bonn, jak 
i  Waszyngtonie, nie zasypiano 
gruszek w  popiele. Chociaż m il­
czała na ten temat prasa — 
problem, w  ja k i sposób zbliżyć 
NRF do dysponowania bronią ją 
drową pozostawał wciąż ak tua l­
ny. I  ob jaw ił się wreszcie na 
ostatn ie j sesji m in is trów  obrony 
NATO , w  form ie projektu, w y ­
suniętego przez amerykańskiego 
sekretarza obrony, McNamarę.

Z M IA N A  KOLEJNOŚCI

McNamara zaproponował po­
wołanie do życia cztero- lub pię 
cioosobowego „kom ite tu  nuklear 
nego" NATO, k tó ry  m ia łby zaj 
mować się planowaniem nuklear 
nym  i podejmowaniem decyzji 
o strategii nuklearnej Paktu 
A tlan tyckiego. Prasa amerykań­
ska stwierdzała obłudnie, że jest 
to gest w  kie runku Francji, któ 
ra przed la ty  zażądała, aby utwo 
rzyć w  Pakcie A tlan tyck im  ro ­
dzaj dyrektoria tu, kolektywnego 
kierownictwa, k tóre zlikw idow a­
łoby wyłączność decyzji USA w 
kwestiach atomowych.

A le  d e  G a u lle  ż ą d a ł, a b y  w  s k ła d  
o w e go  d y r e k t o r ia tu  w c h o d z iły  3 
m o c a rs tw a  a to m o w e :  U S A , W ie lk a  
B r y t a n ia  i F r a n c ja , z  w y łą c z e n ie m  
N ie m ie c  za c h o d n ic h . O b e cn a  p ro ­
p o z y c ja  M c N a m a r y  n a to m ia s t  z a ­
k ła d a  n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  d o ­
p u szc ze n ie  do  n a j is to tn ie js z y c h  d e ­
c y z j i  ró w n ie ż  N R F . C o  w ię c e j ja k  
s tw ie rd z a  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  c h o ­
c ia ż  je szc ze  n ie  ro zp o c zę to  d z ia ła l­
n o śc i, z m ie rz a ją c e j do  u s ta le n ia  
c z ło n k o s tw a  k o m ite tu , w  k o ła c h  
N A T O  p r z y jm u je  się za  rz e c z  p e w ­

n ą , ż e  p ie rw s z y m i d w o m a  c z ło n ­
k a m i b ę d ą  S ta n y  Z je d n o c z o n e  i  
W ie lk a  B r y t a n ia ,  k t ó r e  p o s ia d a ją  
b ro ń  ją d r o w ą ,  a t r z e c im  N ie m c y  
za c h o d n ie ” .

T a k  w ię c  w  k o n c e p c ji a m e r y k a ń ­
s k ie j N ie m c y  n ie  t y lk o  m a ją  b y ć  
dop us zczo n e  do  n a jw y ż s z e g o  o rg a ­
n u  N A T O , a le  w  d o d a tk u  m a ją  
m ie ć  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e d  F ra n c ją .

l i n i a  Er h a r d a

P aryskie  obrady N A TO  p rzy­
niosły sukces polityce kanclerza 
Erharda, k tó ry  w  tym  czasie 
udał się do Waszyngtonu, aby u 
prezydenta Johnsona zabezpie­
czyć sobie ty ły  przed bliskim  
już spotkaniem z de Gaulle'em. 
Ponowne potwierdzenie koncep­
c ji „w ysum ęte j obrony" — na l i ­
n ii styku dwóch bloków — było 
zwycięstwem Bonn podobnie jak 
stworzenie Niemcom zachodnim 
nowych możliwości uzyskania do 
stępu do broni jądrowej.

C z y  je d n a k  F r a n c ja  z d e c y d u je  
się  p o p rze ć  teg o  ro d z a ju  p o s u n ię ­
cia?  N a le ż y  w  to  w ą tp ić . W  z w ią z ­
k u  z  p ro p o z y c ją  M c N a m a r y  g a u li i-  
s to w s k i d z ie n n ik  „ L a  N a t io n ”  n a ­
p is a ł w rę c z : „ F r a n c ja  o s trze ga  
N ie m c ó w  i  a l ia n t ó w , że  b łę d n e  je s t  
je d n o c ze s n e  ż ą d a n ie  z je d n o c z e n ia  
N ie m ie c  i  d o p u s zc ze n ia  n ie m ie c k ie  
go p a lc a  do  c y n g la  b ro n i a to m o ­
w e j” . T e n  sam  d z ie n n ik  d o d a je :  
„ A m e r y k a ń s k a  te o r ia  p o le g a  n a  
ty m , b y  E u ro p a  od  „ ż e la z n e j k u r ­
t y n y ”  do  A t la n t y k u  s ta ła  się  po ­
le m  b it w y  p r z y  u ż y c iu  w s z e lk ic h  
r o d z i jó w  b ro n i,  łą c z n ie  ż a to m o w ą  
b ro n ią  t a k ty c z n ą ” ...

F r a n c ja  d o s trze g ła  p u ła p k ę  i  po ­
s ta n o w iła , ż e  w  n ią  n ie  w p a d n ie .

Uczciwy
podatnik

t iO W Y  J O R K . D o  u rz ę d u  p o d a t­
k o w e g o  w  H ig h  P o in t  (s ta n  P ó ł­
n o c n a  K a r o lin a )  z g ło s ił s ię  p e w ie n  
m ie js c o w y  k u p ie c  z z a m ia re m  z ło ­
ż e n ia  d o d a tk o w e j d e k la r a c j i ,  g d y ż  
p o p rz e d n ia  p rz e s ła n a  p o cztą  p o d a­
w a ła  z b y t  n is k ą  s u m ę  d o c h o d ó w .

Z d u m ie n i u rz ę d n ic y  p ro s ili o w y ­
ja ś n ie n ie . O k a z a ło  s ię , iż  do  n ie ­
u czc iw o ś c i z m u s iła  go p o p rz e d n io  
m a łż o n k a . G d y  w y p e łn ia ł d e k la ­
ra c ję , s ta ła  za  n im  z  t rz e p a c z k ą  
w  je d n e j rę ce  i  w ia d r e m  z im n e j  
w o d y  w  d r u g ie j ,  g ro żą c  s a n k c ja m i, 
g d y b y  w  p rz y s tę p ie  szczerości po ­
p e łn i ł  g łu p s tw o  i p o c h w a li ł  s ię  w y ­
s o k im i d o c h o d a m i.

R ozm jw y m inistra Couve de 
M urv ille 'a  w  Bonn nie rozłado­
w a ły  napięcia m iędzy dwoma 
'stolicami. Odmowa Francji wzię 
cia udziału w  atlan tyckich ma­
newrach „F a ilex”  nie wpłynęła 
też na polepszenie atmosfery 
między Paryżem a Waszyngto­
nem. Wreszcie w izyta k ró low e j 
b ry ty jsk ie j w  NRF ochłodziła sto 
sunki m iędzy Londynem i  Pa­
ryżem. Czy można łudzić się, że 
właśnie teraz, k iedy USA fo r­
sują koncepcje, które od dawna 
odrzuca prezydent de Gaulle, 
może dojść do jakiegoś pojedna 
nia i  zmniejszenia rozbieżności 
m iędzy Francją, a resztą państw 
NATO? .

Jest to tym  m nie j prawdopo­
dobne, że w  przekonaniu fran­
cuskich kó ł rządzących wszelkie

Nieudana
ucieczka

W  s z to k h o lm s k im  w ię z ie n iu  
L a n g h o lm e n  t r z e j  ś m ia łk o w ie  
z o rg a n iz o w a li u c ie c z k ę . P o s ta ­
n o w ili  w y d o s ta ć  się  n a w o l­
ność d ro g ą  w o d n ą . P rz e z  te ­
re n  w ię z ie n ia  p rze c h o d z i k a ­
n a ł ,  k t ó r y m  m ie l i  o n i p rz e ­
p ły n ą ć  p o za m u r y  w ię z ie n n e .  
N ie  w z ię li  t y lk o  po d  u w a g ę  
n is k ie j t e m p e r a t u r y  w o d y  o 
t e j  p o rze  ro k u . J u ż  po k i lk u ­
d z ie s ię c iu  m e tra c h , r a ż e n i k u r  
czem  za c zę li to n ą ć . N a  szczę­
ście w  p o b liż u  z n a jd o w a ła  się  
p o lic ja . ..

N a  z d ję c iu :  n ie fo r t u n n i  p ły ­
w a c y  w r a c a ją  d o  w ię z ie n ia  
p o d  e s k o r tą  p o l ic j i .

Mięłam w ręku tekfurową 
doniczkę po lodach, le­
piąc sobie palce. Gdy f ilm  

się skończył i gdy tłum  cichy­
m i krokam i, bo wszystko tu by­
ło wysłane puszystym dywanem, 
zaczął posuwać się w  kierunku 
wyjścia, rozejrzałam się za śmiet 
niczką. N igdzie jednak je j nie 
było. Kuzynka spojrzała w y ­
mownie na moje ręce ściskające 
kolorowe opakowania po łako­
ciach, któreśm y w  czasie cztero­
godzinnego seansu tu spożyły i 
powiedziała:

Ty to jeszcze trzymasz?! Po
co ?!

—  Jak to, po co? A  gdzie 
mam wyrzucić?

—  N a ziemię. Tak ja k  wszy­
scy.

Spojrzałam na purpurow y dy­
wan, k tórym  usłana była nie 
ty lko  w idow nia i  ca ły  ha ll kina. 
Leżały tu  gęsto „p e ty ", pudełka 
po papierosach, lodach, opako­
wania po czekoladzie...

*  •  •

A n g lic y  n ie  u z n a ją  w ie s z a k ó w  i 
ś m ie tn ic z e k . W s zy s tk o  w  m ie js c a c h  
p u b lic z n y c h  rz u c a  s ię  n a  z ie m ię .  
S z u k a n ie  ko s za  n a  o d p a d k i, p o p ie l­
n ic z k i c z y  w ie s z a k a  A n g l ik  u w a ­
ża za  z b ę d n e , n ie g o d n e  d la  u m y ­
słu  z a ję c ie , z a  n ie p o trz e b n e  z a p rz ą ­
t a n ie  u w a g i , za  u s zc ze rb e k  k o m fo r  
tu  i  w y g o d y . D la te g o  te ż  g d z ie k o l­
w ie k  je s t ,  ro z s ia d a  się  n ie d b a le ,  
s ie je  w o k ó ł s ie b ie  ś m ie c i, a g d y  
p r z y jd z ie  m u  z d ją ć  w ie rz c h n ie  o -  
k r y c ie ,  z w i ja  Je n a jc zę ś c ie j w k łę ­
b e k  i  c is k a , g d z ie  p o p a d n ie ; je ś li  
je s t  w  p o c ią g u , to  n a  p ó łk ę  b a g a ­
ż o w ą , je ś l i  w  k a w ia r n i  c z y  pocze  
k a in i ,  to  g d z ieś  k o ło  s ie b ie .

niając się do ogólnego zaśmieca 
nia. Gdy „Boże chroń królową 1" 
zamknie 'ostatni spektakl gdzieś
0 północy, k ino  wyglądać bę­
dzie ja k  pobojowisko. Podobnie 
ma się rzecz z innym i pałacami 
rozryw ki, z metrem, autobusami, 
ulicą.

A  jednak Londyn nie rob i w ra 
żenią brudnego. W  każdym ra­
zie w  znacznie mniejszym stop­
n iu niż Paryż. Bowiem . skora 
świt, gdy miasto jeszcze śpi, 
w ie lka  armia sprzątaczy przystę­
puje do dzieła. Idą w  ruch me­
chaniczne m iotły, spryskiwacze
1 fro te rk i. Gdy miasto zbudzi 
się do życia, wszystko będzie 
już lśn iło .

E W A  BERBERYUSZ

P a m ię ta m , j a k  W  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  p o b y tu  w  A n g l i i  b o la ło  
m n ie  s e rc e , ż e  n ie  m o g ę  sw ego  
p a lta  p o w ie s ić  J a k  c z ło w ie k , t y lk o  
m u szę  je  z w i ja ć  i n a ra ż a ć  n a  p o - 
g n ie c e n ie . A n g ie ls k ie  o k r y c ia  je d ­
n a k  n ie  tra c ą  w  ty c h  p r a k ty k a c h  
fa s o n u , choć d a w n o  p rz e s ta ła  tu  
ju ż  k r ó lo w a ć  zas ad a  „ c z y s te j w e ł­
n y ”  ja k o  t k a n in y  o n a jw y ż s z e j ja ­
kości.

B ry t y jc z y c y ,  b a z u ją c  n a n a js ta r ­
szy ch , je s zc ze  ś re d n io w ie c z n y c h  
tra d y c ja c h  w łó k ie n n ic z y c h  w  E u ­
ro p ie , d o p ra c o w a l i  s ię  t a k ic h  m ie ­
s za n e k , k tó r e  d a ją  b e z k o n k u re n c y j  
n ą  le k k o ś ć , c ie p ło  i o d p orno ś ć  n a  
w ilg o ć  c zy  z g n ie c e n ia . B ia d a  c i 
je d n a k , P o la k u ,  je ś li z m u s z o n y  b ę ­
d z ie sz  tu ła ć  s ię  po  W y s o a c h  B r y ­
ty js k ic h  w  s w o im  ro d z im y m  p a ­
le tk u , c h o ć b y  b y ła  to  100 p ro c . 
w e łn a ;  w n e t  n a b ie rz e  w y g lą d u  ła ­
ch a .

Powróćmy jednak do naszego 
Gaumont Palais, czy li kina na­
szej dzielnicy. Rzuciłam i  ja  na 
podłogę swoje odpadki, przyczy

m

w

W Rostocku

Biennale plastyki 
krajów bałtyckich
4 lip c a  b ie ż . ro k u  n a s tą p i w  R o ­

s to c k u  o tw a rc ie  d o ro c z n e j w y s ta ­
w y  p *u  „ B ie n n a le  k r a jó w  b a łty c ­
k ic h ” . W y s ta w a  z lo k a liz o w a n a  b ę ­
d z ie  w  m u z e u m  m ie js c o w y m  i  zg ro  
m a d z i p o n a d  400 p ra c  181 p la s ty ­
k ó w  z  P o ls k i , Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go , D a n i i ,  S z w e c ji, F in la n d i i ,  N o r  
w e g ii, N ie m ie c  zac h o d n ic h  i  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z ­
n e j .  B ę d z ie  to  w ie lk i  p rz e g lą d  
tw ó rc zo ś c i w y b itn y c h  p la s ty k ó w  s  
ty c h  p a ń s tw , o b e jm u ją c y  m a la r ­
s tw o , g r a f ik ę  i  rze źb ę .

W e d łu g  z a p o w ie d z i o rg a n iz a to r ó w  
ro s to c k ie g o  B ie n n a le , z  P o ls k i n a ­
d es ła ć  m a ją  s w e  p ra c e : J a n  C y b is , 
S ta n is ła w  P o z n a ń s k i, C ze s ła w  R ze­
p iń s k i i  E u s ta c h y  W a s i lk o w s k i.

( Z A P )

P R O C E S  W  T E H E R A N IE

W  T e h e ra n ie  o d b y ła  się ro z p ra ­
w a  są d o w a p rz e c iw k o  c z ło n k o m  
m u z u łm a ń s k ie j o rg a n iz a c j i  t e r r o -  
r y s ty c z ie j „ F e d a ja n e  Is la m ” , k tó ­
r a  z o rg a n iz o w a ła  z a b ó js tw o  p re m ie  
r a  I r a n u  H a s a n a  A l i  M a n s u ra , p la ­
n o w a ła  za m a c h  n a  szacha i  z re a łi  
z a w a ła  szereg  in n y c h  z a b ó js tw  n3 
t le  p o lity c z n y m . C z te re c h  o s k a rż o ­
n y c h  s k a za n o  n a  ro z s trz e la n ie , sze 
ściu  —  n a  d o ż y w o tn ie  w ie z ie n i®  

je d n e g o  —  n a  15 la t  w ię z ie n ia .

W Z R O S T  C E N  W  J A P O N II

W  r o k u  b ie ż ą c y m  w  J a p o n ii m ia  
ła  m ie js c e  n a jw ię k s z a  w  c ią g u  o -  
s ia tn ic h  14 la t  z w y ż k a  ce n . C e n y  
w a r z y w  w z ro s ły  o 45 p ro c ., r y ż u  
—  o 15 p ro c ., p o d ro ż a ły  ró w n ie ż  
in n e  a r t y k u ły  s p o ży c ia  m a s o w e g o .

O R Y G IN A L N Y  P R O T E S T

M ie s z k a n k i w ło s k ie g o  m ia s ta  P a  
le rm o  p rz e z  d łu żs zy  e ra s  b e zs k u ­
te c z n ie  w a lc z y ły  z s y s te m a ty c z n y ­
m i z a k łó c e n ia m i w  z a o p a trz e n iu  
m ia s ta  w  w o d ę . A ż  w re s zc ie  w p a -  
''■ y  r.a  o ry g in a ln y  p o m y s ł. P e w n e -  
...o d n ia  w y n io s ły  ze  s w y c h  m ie sz  
k a ń  w a n n y  i  z a b a ry k a d o w a ły  n i ­
m i g łó w n e  u lic e . R u c h  z a m a r ł.  
P rz e s tra s z e n i e n e rg ic z n ą  b lo k a d ą  
o jc o w ie  m ia s ta  o b ie c a li p o d jęc i®  
s k u te c zn y c h  ś ro d k ó w .

M A S O W E  W E S E L E

N ie d a w n o  u lic a m i m ia s ta  M e x ic o  
w  k ie r u n k u  c y rk u  m ie js k ie g o  p rz e  
c ią g n ą ł d łu g i o rs z a k  w e s e ln y . N a  
a r e n ie  c y rk u  u d z ie lo n o  ś lu b u  c y ­
w iln e g o  a ż  210 p a ro m . W id z a m i te ­
go  n ie c o d z ie n n e g o  a k t u  b y ły  g łó w  
n i" ; ., d z ie c i, k tó ry c h  ro d z ic e  z a w ie  
l a l i  w ła ś n ie  z w ią z k i m a łż e ń s k ie . 
C e re m o n ia  o d b y ła  się  n a  p o le c e n ie  
w ła d z , z a n ie p o k o jo n y c h  w z ra s ta ją ­
cą lic z b a  n ie z? le g a liz o w a n y c h  z w ią »  
k ó w  m a łż e ń s k ic h .

N O W A  S P E C J A L N O Ś Ć

N a  f r o n to n ie  je d n e g o  z  d e m ó w  
F i la d e l f i i  (U S A )  p o ja w ił  się  n a s tę ­
p u ją c y  s z y ld : . .D o k to r  T e re r .e e  —  
s p e c ja lis ta  ch o ró b  te le w iz y jn y c h * * .

N IE B E Z P IE C Z N E  M IE J S C E

P o d  w z g lę d e m  ilo ś c i k r n d i e i y  I 
n a p a d ó w  ra b u n k o w y c h  m e tro  n o ­
w o jo rs k ie  je s t  n ? 'b a r d z ie j n ie b e z ­
p ie c z n y m  m ie is c e m  w  U S A . W  sa­
m y m  t y lk o  1164 r .  ilo ś ć  p o w a ż ­
n y c h  p rz e s tę p s tw  ta m  p o p e łn io ­
n y c h  w z ro s ła  o 52 p ro c . (e t)
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Pifesiiwal@wc2 czwm ¿o dziecka?
sprawy -......—

Na re fleks je  n igdy  nie jest 
za późno. R e fleksje, któ re  na­
rzuca ją  się po u p ływ ie  pewne 
go czasu od zaprząta jących na 
szą uwagę spraw  i  wydarzeń  
m ają  to  do siebie, że pczioala  
ją  one w ydarzen ia  ocenić bar­
dz ie j bezstronnie, z dopusz­
czeniem do głosu w iększej do­
zy obiektyro izm u. W ydarzę

ka ją  się z pewnością n ie  na­
zbyt często? K o nkre tna  propo  
zycja : przyszłoroczny program  
F estiw a lu  rozszerzyć o dodat­
kow e 2-3 d n i w y łączn ie  na w y  
jazd laureatów  do n iek tó rych  
m iast w  w ojew ództw ie . N ie są 
to, spodziewam się, p ro je k ty  
przekraczające m ożliw ości o r­
ganizatorów . Bo ja k  dotąd Fe-

Z B IG N IE W  D Y L IN S K I

Z V  O D ie K iy w iz in u ' .  - -
niem  o k tó rym  mowa, jest Fe- s tiw a l jest im prezą chyba na- 
s iw a l Poezji K . I .  G ałczyńskie- zbyt szczecińską, a w a rto  po­
co Nie chodzi tu  o ocenę im -  kusić się o ja k  najszerszy je -  
prezy gdyż co do tego op in ia  go oddźw ięk w śród odbiorcow  
je s t absolutnie zgodna: F e s ti-  innych  ośrodków naszego w o- 
w a l zdobył sobie w ysoką ra n - jewództwa. Obowiązek ten  na- 
gę ku ltu ra ln ą  w  naszym m ieś- kłada sama idea Festiw a lu , 
cie i  w in ie n  być kontynuow a­
ny. Jest to  oczywiste. N ie ma 
rów n ież  potrzeby uzasadniać 
konieczności zorganizowanej w  
w ojew ództw ach starannej se­
le k c ji recyta torów  i  propo­
nowanego przez n ich  repe rtu a ­
ru  w  celu un ikn ięc ia  żenują­
cych pom yłek, które, ja k  to 
m ia ło  m iejsce na tegorocznym  
Festiw alu, obniżały rangę a r­
tystyczną im prezy. Pozostały 
wszakże jeszcze pewne niedo­
pow iedziane do końca sprawy, 
k tó re  teraz  —  gdy u m ilk ły  fan  
fa ry  na cześć Festiwalu, w arto  
chyba poruszyć z m yślą o p rzy  
szłym  roku.

SPRAW A P IER W SZA: to  co 
uderzało podczas tych  k ilk u  
dn i, k iedy w  Zam ku i w  K lu  
bie „13 M uz” rozbrzm iew ały  
s tro fy  w ierszy Gałczyńskiego, 
to  n iem a l zupe łny b rak  zainte  
resowania recytac jam i ze stro  
ny szczecińskich szkół. Za 
b rak ło  na im prez ie  uczniów  
klas starszych, k tó rym  Festi­
w a l s tw arza ł znakom itą  okazję 
do poznania tw órczości G a ł­
czyńskiego, poezji żyw e j i  czę­
sto znakom icie odczytanej i  in  
te rp re tow ane j. M ogła to  być 
świetna lekc ja  poglądowa, z 
pewnością bardz ie j a tra k c y j­
na, n iż  rozważania na le k ­
cjach. Jest to  tym  bardzie j 
dziwne, że kogo ja k  kogo, ale 
po lonistów  n ie  trzeba chyba 
przekonyw ać o korzyściach p ly  
nących z ta k ie j poglądow ej me 
tody. T u  i  ówdzie odezwały się 
głosy, że F estiw a l Poezji G ał­
czyńskiego odbywa się w  okre  
sie, k iedy  w  szkołach trw a ją  
in tensyw ne przygotow ania
przedm atura lne i  ■uczniow ie  
oraz nauczyciele n ie  maj<? po 
prostu  m ożliwości w yk ro ić  nie 
co wolnego czasu. N ie  podej­
m u ję  się p o lem ik i z taką  o p i­
n ią , ale w yda je  się, że zabrak­
ło  tu  chyba czy je jś  in ic ja ty w y  
i  zainteresowania. W ie lka  szko 
da.

SPR A W A D R U G A: p iękna w  
założeniach sesja naukowa po 
święcona twórczości G ałczyń­
skiego i  poezji współczesnej 
została abso lutnie n ie  w yko rzy  
stana przez szczecińskie środo 
w isko  lite rack ie . To dobrze, że 
zapraszamy na sesję k ry ty k ó w  
w arszaw skich, ale w yd a je  się, 
że ich oceny twórczości poety 
nab ra łyby  dopiero ko lo rów  w  
k o n fro n ta c ji z ta k im iż  ocena­
m i szczecińskiego środow iska  
l i te r  acko-naukowego; co w ię ­
cej, sesja pow inna stać się fo ­
ru m  dyskus ji d la  szczecińskich 
po lonistów , choćby roboczą w y  
m ianą zdań na tem at percep­
c j i  wśród uczniów  poezji G a ł­
czyńskiego i  poezji współcze­
snej w  ogóle. Ideałem  byłepy, 
gdyby w  ta k ie j sesji b ra li rów  
nież ak tyw n ie  udzia ł uczniow ie  
starszych klas licealnych. Tak  
czy ow ak n ie w yko rzys ta liśm y  
rów n ież  te j szansy i  sesja do­
starczyła je dyn ie  o ka z ji do a- 
kadem ickich  w yw odów . A  to 
zbyt mało.

SPRAW A T R Z E C IA : Festi­
w a l kończy się koncertem  lau­
reatów . M am y możność us ły ­
szeć często w ręcz znakom ite  
uiyknonanie u tw o rów  poety w  
in te rp re ta c ji na jlepszych recy  
ta to rów . A le  w ie lka  szkoda, że 
na tym  się kończy. Czy p rzy­
padkiem  n ie  zaprzepaszczamy 
w ie lk ie j szansy, aby p iękno ży 
w e go słowa przenieść do ośrod 
kó to, któ re  z dobrą  poezją sty

Powołana niedawno K o rn i-  w odnym i opiekunam i dzieci i  
sja, K oordynacy jna  do Spraw  m łodzieży w  czasi e_._w aJ ^ . ^ ą

K T O  JESZCZE?

Dzieci i  M łodzieży p rzy Ogól­
nopolskim  K om itec ie  F ron tu  
Jedności N arodu w  rekordo­
w ym  tem pie zorganizowała na­
radę przedstaw ic ie li in s ty tu c ji 
i  o rgan izac ji społecznych, k tó ­
re d e k la ru ją  opiekę nad dziec 
k iem  w  okresie fe r i i  le tn ich . 
Jednak w y n ik i narady nie za­
pow iadają rów n ie  szybkie j 
zm iany' na lepsze, gdy chodzi 
o spędzenie d ług ich  sześćdzie­
sięciu dn i w o lnych  od n a u k i I 
op iek i szkolnej.

Z w ią z e k ' H arcerstw a Po lsk ie - Na tym  n iem a l kończy się 
go i resort ośw ia ty. Ten ostatn i lis ta  zaplanowanych m iejsc, 
zapewni w  tym  ro ku  m iejsca gdzie młodsze i  starsze dzieci 
na ko lon iach dla około m ilio n a  w  m ieście znajdą opiekę i  od- 
dw ustu tysięcy dzieci. Trzeba pow iednią d la  swego _ w ie ku  

rozryw kę  w  czasie le tn ich  w a­
ka c ji lu b  p rzyna jm n ie j ich 
części. Na naradzie w  O K FJN 

U p r O g U  w ie le  w p raw dzie  m ówiono

letnich wakacji

W IE L U  JEST 
POW OŁANYCH...

W pracowniach polskich naukowców

obowiązkach zw iązków zawodo 
wych, spółdzielczości m ieszka­
n iow ej, L ig i K o b ie t i  k ilk u  
innych m asowych o rgan izac ji 
społecznych w  stosunku do 
dzieci i  m łodzieży, ale n ie  u -  

. „ . „ ¡ O t „ ć  to  tu rn us  ko  zyskano żadnych wiążących o -

r 2 : t S s  s s & s s u r t is s
...ale w ybranych, niestety, fy tk o  część dziec, przed w y ja z  f ro n tu  

m n ie j. N a jpew nie jszym i, meza dem lu b  p c ip o w ro c  l e ¡ z  ko lo - £  trochĘ dodatk0
nn  m a zapewnioną opiekę ro -  w ych  w  m!astach w o je -
dzicow. w ódzkich  i  pow ia tow ych. Je-

J8\  7 $  S »  g g  ^ n T â ekTdt& a ncayjS
s il i chęć zajęcia się dziećm i szlym  latem .

Cisza I p o w ie trze
DO SPECJALNOŚCI warszaw skiego In s ty tu tu  Ochrony P ra ­

cy należy w a lka  z hałasem. In s ty tu t opracow ał w ie le  urządzeń 
antyakustycznych i  odpyla jących, k tó re  są obecnie w p row a­
dzane w  zakładach przem ysłow ych uznanych za hałaśliwe.

M .in . Zakład Badania Drgań w ykona ł p ro je k ty  kab in  anty­
akustycznych, k tó re  umieszcza się w  halach produkcy jnych
0 dużym  natężeniu hałasu. W  tych  kabinach mieszczą się
urządzenia sterownicze. .

C iekawe w y n ik i da ły  badania psychometryczne, poświęcone 
sprawności człow ieka podczas pracy w  hałasie. W  tym  celu 
odtworzono w  w a runkach  la b o ra to ry jn ych  stanow iska pracy 
d la  poszczególnych zawodów. M .in . wzdęto na w a rszta t stano­
w isko  pracy zecera. Badanym  pracow nikom  wręczono specja l­
ne teksty , do rozw iązania w  hałasie oraz w  ciszy przed pracą
1 po pracy. „ . , .

Przeprowadzono ana lizę w yp adków  p rzy  pracy w  jednej
z fa b ry k  w yrobó w  precyzy jnych, szukając przyczyn w yp ad ­
ków  w  zmęczeniu hałasem. A n a liza  orzecznictwa kolegiów  
ka rno -adm in is tracy jnych  w  sprawach związanych z w ypadka­
m i p rzy  pracy w ykazała, że w  orzeczeniach zwraca się zby t 
m ało uw ag i na zw iązek w ypadków  z n ieodpow iedn im i w a ru n ­
kam i pracy. . . ..

W y n ik i badań są przekazywane gospodarce. W  samej ty lk o  
W arszawie k ilkanaście  przedsiębiorstw  korzysta z pomocy 
naukowców z In s ty tu tu  m .in. p rzy  w yciszan iu  zby t ha łaś li­
w ych maszyn.

Radar w  służbie Pi HM
W  ro ku  ub ieg łym  nasz P IH M  o trzym a ł od ONZ —  za po­

średnictw em  Św ia tow e j O rgan izac ji M eteoro logicznej — radar 
m eteoro logiczny. Od ro ku  urządzenie to  jest w ykorzystyw ane 
w  pracy badawczej. D zięk i n iem u można by ło  rozszerzyć za­
sięg obserw acji i  usta lić  nowe k ie ru n k i badań m eteoro logicz­
nych w  Polsce.

Chodzi tu  m .in . o badania budoy/y chm ur, pom ia ru  ilości 
i  natężenia opadów itp . P raktyczn ie  zaś o dokładniejsze p ro ­
gnozy hydro logiczne, dotyczące stanu wód w  rzekach. Radar 
pozw oli rów n ież  dokładn ie  obserwować burze w  p rom ien iu  
paru  setek k ilom e trów . Natychm iastow e przekazyw anie w y n i­
ków  obserw acji pozw o li służbie synoptycznej ostrzegać samo­
lo ty  przed grożącym i burzam i na tras ie  lo tu , a służbie hyd ro ­
log iczne j —  pow ziąć ś rodk i ostrożności przed powodziam i.

nie opuszczającymi w  okresie 
le tn im  stałego m ie jsca zamiesz 
kania?

NIEO BO ZO W E LA TO  
D L A  900 TY S IĘ C Y

Dla n ich Zw iązek H a rcer­
s tw a Polskiego przygotow a ł 
około 900 tys ięcy m ie jsc na 
„nieobozowym  lecie” . Dzieci i  
m łodzież, podzielone na zastę­
py w akacyjne  pod k ie run k iem  
nie o w ie le  starszych od sie­
bie ko legów -harcerzy, spędzą 
czas na zabawach, wyciecz­
kach za miasto, sporcie i  
grach, przeplatanych pracą spo 
łecznie-użyteczną. Nieobozowe 
la to  w y ro b iło  ju ż  sobie dobrą 
m arkę, a ZH P stara się sku­
tecznie, by  z ro ku  na ro k  p ro ­
gram  „ la ta ”  urozm aicać i  wzbo­
gacać. Jed-ńocześnie zwiększa 
liczbę jego uczestników, np. w  
tym  ro ku  będzie ich ju ż  o 200 
tys ięcy w ięcej n iż  w  ro ku  u - 
biegłym .

TP D  — 200 TY S IĘ C Y

Tow arzystw o P rzy ja c ió ł Dzie 
ci zgłosiło K o m is ji, że zaopie­
ku je  się około 200 tysiącam i 
dzieci i  m łodzieży, dla k tó rych  
zorganizuje różne fo rm y  w y ­
poczynku i  zajęć w  miejscu 
zamieszkania. Jednak nie 
wszyscy TPD-owscy podopiecz 
ni będą m ie li czas w yp e łn io ­
ny, bow iem  część zajęć p rzy­
padnie ty lk o  na n iek tó re  dni 
tygodnia, a część •— na jedno­
razowe im prezy, np. w ycieczk i 
lu b  naukę p ływ an ia .

Wiosna w  szczecińskim 
budownictwie

Wykopki...
Pod „Kotwicę”

S p ó łd z ie lc ze  b u d o w n ic tw o  
m ie s z k a n io w e  w k ro c z y ło  w  
o k re s  n ie  n o to w a n e g o  d o ty c h ­
czas ro z w o ju . P rz e d  k i l k u  t y ­
g o d n ia m i p r z y  A l .  W y z w o le ­
n ia  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
„ K o tw ic a ”  ro z p o c z ę ła  b u d o w ę  
k o le jn y c h  m ie s z k a ń  d la  s w yc h  
c z ło n k ó w .

P o  z re a liz o w a n iu  n a  t y m  
te re n ie  p ię c iu  l l - k o n d y g n a -  
c y jn y c h  b u d y n k ó w  p ra w a  
s tro n a  A l .  W y z w o le n ia  b ę d z ie  
ju ż  w  zas ad z ie  za b u d o w a n a .  
W y s o k o ś c io w c e  n a d a d z ą  t e j  
części ś ró d m ie ś c ia  w ie lk o m ie j­
sk i c h a ra k te r .  S zc ze c iń s k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic ­
t w a  M ie js k ie g o  n r  1 z a k o ń ­
c z y ło  ju ż  p ra c e  p rz y g o to w a w ­
cze i  ju ż  w  n ie d łu g im  czasie  
b u d y n k i z a p ro je k to w a n e
p rz e z  in ż . K r y s t y n ę  S c h n o ta -  
le  z  In w e s t p r o je k t u  zac zn ą  
p ią ć  się w  g ó rę . Z a k o ń c z e n ie  
ca łego  z a d a n ia  p rz e w id u je  się 
n a  d ru g i k w a r t a ł  1366 ro k u .  
W  p ię c iu  b u d y n k a c h  z n a jd z ie  
się 440 m ie s z k a ń , w  k tó ry c h  
z a m ie s z k a  1 425 osób . K o s z t  ca 
le g o  z a m ie rz e n ia  —  o k . 30 m i ­
lio n ó w  z ło ty c h . B u d y n k i  r e a ­
liz o w a n e  b ę d ą  m e to d ą  w ie lk o ­
p ły to w ą . In *
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Bardotka 
na Meksykankę

W  środ ę  po p o łu d n iu  n a  p a ­
r y s k im  lo tn is k u  O r ły  w y lą d o ­
w a ła  B r ig i t t e  B a r d o t  w  m e k ­
s y k a ń s k im  k a p e lu s z u . S ły n n a  
g w ia z d a  f i lm u  fra n c u s k ie g o  
w ró c iła  do  P a r y ż a  z M e k s y k u ,  
g d z ie  p rz e z  k i l k a  o s ta tn ic h  
m ie s ię c y  w r a z  z  J e a n n e  M o ­
re a u  b r a ła  u d z ia ł w  r e a liz a c ji  
f i lm u  „ V iv a  M a r ia ” . R e ż y s e ­
r e m  f i lm u  je s t  L o u is  M a ile .

F o to :  C A F

Kinematografia Indii
w  liczbach

W  r o k u  u b ie g ły m  w  In d ia c h  w y ­
p ro d u k o w a n o  304 f i lm y ,  a w ię c  p ra  
w ie  d w a  r a z y  w ię c e j n iż  w  H o l ly ­
w o o d  i  n ie m a l ty le  co w  J a p o n ii.  
In d y js k ie  f i lm y  f a b u la r n e  m ia lÿ  
d ia lo g i w  18 ję z y k a c h  u ż y w a n y c h  
p rz e z  lu d n o ś ć  te g o  k r a ju ,  a op ró cz  
teg o  b y ły  d u b b in g o w a n e  n a  p e rs k i  
i  a n g ie ls k i.  In d ie  m a ją  o b ec n ie  
5 300 k in .

Na morzach południa

S t a t k i  ry b a c k ie  pod p o ls k ą  b a n ­
d e rą  n a d a le k ic h  m o rz a c h  p o łu d ­
n ia , p ra c a  n a s zy c h  r y b a k ó w  w  s tre  
f i e  p o d z w ro tn ik o w e j,  h a n d e l P o l­
s k i  z k r a ja m i  k o n ty n e n tu  a f r y k a ń ­
sk ie g o  —  t e m a ty k a  ta  s ta n o w i treść  
c y k lu  k r ó tk o m e tra ż ó w e k  — re p o r ­
ta ż y ,  z re a liz o w a n y c h  o s ta tn io  p rze z  
■ W y tw ó rn ię  F ilm ó w  O ś w ia to w y c h  
w  Ł o d z i. F i lm o w c y  z łó d z k ie j „ O -  
ś w ia tó w k i”  w y p r o d u k o w a l i  o s ta t­
n io  f i lm y :  „L a g o s  —  s to lic a  N i ­
g e r i i” , „ W  d ro d z e  do p o r tu ”  o ra z  
„ Ł o w im y  w  t ro p ik u ” . R e ż y s e ro w a ł  
A . D o m a le w s k i.  T w ó rc a  te n  je s t  
te ż  au to -re m  f i lm u  o d z ia ła ln o ś c i  
p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  
A f r y c e  p t .  „ W  M o n r o w ii  i  L a g o s ” .

Siiiers w filmie 

De Ski

P o  u k o ń c z e n iu  p ra c y  n a d  f i l ­
m e m  „ N o w y  ś w ia t”  V i t t o r io  D e  
S ic a  p rz e n ie s ie  n a  e k ra n  a n g ie ls k ą  
k o m e d ię  te a tr a ln ą  „ P o lo w a n ie  na 
l is a ” . G łó w n ą  ro lę  o b e jm ie  z n a n y  
a k t o r  P e te r  s e lle rs .

Komu Grand Prix?
JU Ż  ponad 40 k ra jó w  zgło­

siło sw ó j udz ia ł w  IV  M iędzy­
narodowym, F es tiw a lu  F ilm o ­
w ym  w  M oskw ie, k tó ry  trw a ć  
będzie od 5 do 20 lipca br. Są 
wśród n ich : Czechosłowacja, 
Francja , Japonia, Polska, R u­
m unia , USA, W ęgry i  W łochy. 
Regulam in fe s tiw a lu  p rze w i­
duje przyznanie 17 m edali, w  
tym  G rand P r ix , oraz czterech 
z ło tych i trzech srebrnych.

Przewodniczącym  ju ry  kon­
kursu  f ilm ó w  fabu la rn ych  bę­
dzie Sergiusz G ierasim ow . W 
składzie sądu konkursowego  
zasiądą ponadto reżyserzy: 
Czesław P e te lski z Polski, 
V e ljko  B u la jić  z Jugosław ii, 
M ircea Dragan z R.umunii, 
K ias ito  Usihara z Japonii, Z o l­
tan  V a rko n y i z W ęgier oraz 
znana a k to rka  francuska M a­
r in a  V lady,

Z  gości, k tó rzy  zapow iedzie li 
sicó j p rzyjazd na fes tiw a l, pra  
sa radziecka w ym ien ia : reży­
serów fraucusk ich  — Claude 
A u ta n t-L a ra , Roberta Hossei- 
na, Jean Luc Godarda, akto ra  
Jacquesa C h arrie ra , z W łoch 
— reżysęróio Francesco Rosie- 
gn i  N ann i Loya oraz hiszpań­
skiego reżysera Lu isa  B e rlan -  
0<ł-

K inem atogra fię  radziecką re 
prezentować będzie na fe s ti-  
iva lu  delegacja złożona z 50 
osób — reżyserów, ak to rów  i 
scenarzystów.

Pokazy f ilm ó w  fabu la rn ych  
zgłoszonych do konku rsu  od­
bywać się będą w  k re m lo w -  
sk im  Pałacu Z jazdów , a k ró t-  
kom etrażowych  — w  C entra l­
nym  Dom u F ilm u . F ilm y  pre­
zentowane przez poszczególne 
k ra je  poza konkursem  uczest­
n icy  fe s tiw a lu  i  m ieszkańcy 
M oskw y oglądać będą w  n a j­
w iększych kinach sto licy  

ZSRR, m .in. w  Pa łacu S portu

na Łużn ikach, obliczonym  na 
10 tys. osób.

W d n iu  in a ugu rac ji fes tiw a ­
lu  pokazane zostaną poza kon­
kursem  dw ie  pierw sze części 
ekran izac ji „W o jn y  i  poko ju ”  
Lw a  Tołsto ja. M onum enta lny  
ten f i lm ,  reżyserowany przez 
Sergiusza Bondarczuka, sk ła ­
dać się będzie z czterech serii, 
za tytu łow anych : „R ok 1805” , 
„'Natasza Rostowa” , „R ok 1812”  
i  „W ygnan ie ” . Obecnie S. Bon 
darczuk kończy prace nad  
dwom a p ie rw szym i odcinkam i 
f ilm o w e j epopei.

Nowy kryminał
F /d w a rd  M o lin a r o  ro z p o c z ą ł w  

k o ń c u  m a ja  n a  u lic a c h  P a ry ż a  n a ­
k r ę c a n ie  z d ję ć  do  f i lm u  o te m a ty ­
ce k r y m in a ln e j  „ G d y  p r z e la tu ją  
b a ż a n ty ” . W  ro la c h  g łó w n y c h  w y -  
staD ią  P a u l  M e u ris s e , 'B e rn a rd  
B lie r ,  Y v o n n e  C le c h . A k c ja  f i lm u  
to c z y  się w  P a r y ż u  i  D e a u v il le .

Siódmy krzyżyk 
X  M u z y

Żadna ze sztuk nie jio ż e  po­
chw a lić  się tak  dokładną me­
try k ą  narodzin ja k  f ilm . W 
tym  roku  X  M uza obchodzi 
swój jubileusz. 24 g rudn ia  1965 
r. m in ie  70 la t  od dnia p ie rw ­
szego publicznego pokazu „ r u ­
chomych fo to g ra fii” , urządzo­
nego przy pomocy aparatu bra 
ci Lum iere.

R ó w n ie ż  w  P o ls ce  o b c h o d z im y  w  
t y m  ro k u  7G-lecie r o d z im e j k in e ­
m a to g r a f i i .  R ó w n o le g le  b o w ie m  z 
e k s p e ry m e n ta m i „ o ż y w ie n ia  z d ję ć ”  
w e  F r a n c j i ,  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h , N ie m c z e c h  i  R o s ji p ró b o w a ­
no  to  ro b ić  ta k ż e  w  W a rs z a w ie .  
W  la ta c h  1893— 1896 k o n s tru o w a ł te ­
go ro d z a ju  a p a r a ty  in ż . P io t r  L e -  
b ie d z iń s k i, fo to g ra f,  a za ra z e m  
„ o jc ie c ”  p o ls k ie j fo to c h e m ii.

O k . 1895 r .  p o d e jm o w a ł p ie rw s z e  
p ró b y , m a ją c e  n a  c e lu  z b u d o w a n ie  
a p a ra tu  k in e m a to g ra fic z n e g o , K a ­
z im ie rz  P ró s z y ń s k i. P o  u p o w sze ch ­
n ie n iu  się  w y n a la z k u  b ra c i L u m ie ­
re , k o n s tr u k to r  te n  z d o b y ł so b ie  
p o w sze ch n e  u z n a n ie , d z ię k i w y n a ­
la z k o m  u s p ra w n ia ją c y m  p ra c ę  a p a ­
r a tu  p ro je k c y jn e g o .

Rozwój po lsk ie j kinem atogra  
f i  i  rozpoczyna się ok. 1910 r. 
Wówczas to pode jm uje  produk 
cję f ilm ó w  k ilk a  przedsię­
b iors tw , m. in . koopera tyw a ar 
tystyczna — spółdzie ln ia ak to ­
rów  warszaw skich tea trów  rzą­
dowych. Nieco później powsta­
je  f irm a  „S fin ks ”  A leksandra 
Hartza, k tó ra  po połączeniu 
się z „K osm ofilm em ”  rozw ija  
systematyczna produkcję , dys­
ponując s ta łym  zespołem 
„gw iazd” , wśród k tó rych  b y li:  
Józef W ęgrzyn. K azim ie rz Ju - 
nosza-Stenowski. H a lina  B ru - 
ozówna, Pola Negri, M ia  M a­
ra i  in.

Do od ległe j przeszłości nale­
żą czasy, k ie dy  traktow ano 
f i lm  ja ko  tan ią  rozryw kę, a 
stare kopie n iem iłos ie rn ie  eks­
ploatowano, po czym przezna­
czano do przysłow iow ego już 
„przerobu na grzebienie” . Dzaś 
stare f i lm y  przechowywane są 
rów n ie  starannie, ja k  stare 
księgi i  stanow ią ob iekt badań 
naukow ców -film o logów . Jed­
nym  z p ion ie rów  a rch iw is tyk i 
f ilm o w e j b y ł nasz rodak Bo le­
sław M atuszewski, k tó ry  ju ż  w  
1398 r. p isa ł o f ilm ie , ja ko  bez 
cennym źródle do poznania 
dzie jów  i  obyczajowości swych 
czasów.

C e n tra ln e  A rc h iw u m  F ilm o w e  w 
W a rs z a w ie  g ro m a d z i n ie  t y lk o  k o ­
p ie  f i lm ó w , a le  ta k ż e  m a te r ia ły  
z w ią z a n e  z h is to r ią  k in e m a to g r a f i i ,  
zw ła s zc za  p o ls k ie j.

M a  t a k ż e  w ła s n e  k in o  — m u z e u m  
s z tu k i f i lm o w e j ,  c z y li  p o p u la rn y  
w a rs z a w s k i „ I lu z jo n ” .  Z  o k a z j i  
l f t - le c ia  u rz ą d z o n a  z o s ta n ie  w  „ I l u ­
z jo n ie ”  im p re z a  p n . „ J a r m a r k  f i l ­
m ó w ” . Je s t to  p rz e g lą d  p o p u la r ­
n y c h  n ie g d y ś  o b ra z ó w , ż y ją c y c h  
j a k  le g e n d a  w  p a m ię c i m iło ś n ik ó w  
X  M u z y .

I  tak np. w  cyk lu  pod w y ­
m owną nazwą „N a tym  płaka 
no w  k inach”  w idzow ie  będą 
m og li obejrzeć „T rędow a tą ”  
(1936), „O rdyna ta  M ichorow skie  
go”  (1937), „Znachora”  (1937) I 
„P rofesora W ilczura ”  (1938). 
C yk l „G roza i niesam owitość”  
obe jm ie m . in . pokazy „F ra n ­
kenste ina”  (1932) i „K in g  K o n ­
ga”  (1933). W  cyk lu  „ M it  T a ­
rzana na ekran ie”  zaprezento­
wane będą cztery f i lm y  — dwa 
z Dempseyem Tab lerem  i  dwa 
z Johnym  W eism ullerem .

„Niemcy” -  nowy fiSm Thorndlke’ôw
T w ó r c y  g ło ś n e g o  f i lm u  „ R a d z ie c k i c u d ” , d o k u m e n ta liś c i z N R D  m a ł  

żo n k o  w ie  A n n e l ie  i  A n d r e w  T h o r n d ik e  p ra c u ją  o b e c n ie  n a d  n o w y m  
u tw o re m .

F i lm  m ie ć  b ę d z ie  t y t u ł  „ N ie m c y ”  —  m ó w i A n n e lie  T h o rn d ik e  —  m i­
n ę ło  ju ż  20 la t  od z a k o ń c z e n ia  w o jn y ,  a  lu d z ie  w  ró ż n y c h  k r a ja c h  
z  t rw o g ą  w y m a w ia ją  je szc ze  to  s ło w o . J a c y  są d z is ie js i N ie m c y  ż y ­
ją c y  w  d w u  p a ń s tw a c h , czego n a u c z y li  się w  m in io n y m  d w u d z ie s to ­
le c iu , j a k  o c e n ia ją  s w ą  p rzes z ło ś ć  i co m y ś lą  o p rzys z ło ś c i?  N a  te  
i  w ie le  in n y c h  p y ta ń  p ra g n ie m y  d a ć  o d p o w ie d ź  w  n a s zy m  f i lm ie .  
C h c e m y  p o k a z a ć  to' w s z y s tk o , co je s t  n a jw a ż n ie js z e  i  n a jb a r d z ie j  
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  N ie m ie c  d n ia  d zis ie jsze go . W r a z  z m ę ż e m  p o d ­
r ó ż u ję  o b e c n ie  po  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j ,  w y k o n u je m y  z d ję c ia , 
s p o ty k a m y  się  z  lu d ź m i, o g lą d a m y  k r o n i k i  i  f i lm y  d o k u m e n ta ln e .

P.ertś Clair w Rumunii
R e n é  C la i r  u d a je  się w k r ó tc e  do B u k a re s z tu , g d z ie  w  k o p r o d u k ­

c j i  z k in e m a to g r a f ią  r u m u ń s k ą  n a k r ę c i  s w ó j n o w y  f i lm  „ L e s  P e te s  
g a la n te s ” . B ę d z ie  to  ep o p e a h e ro ic z n o -k o m ic z n a  r o z g ry w a ją c a  się n a  
t le  w y im a g in o w a n e j w o jn y  w  X V I I I  s tu le c iu . G łó w n ą  ro lę  —  
k s ię ż n ic z k i H e le n y , g ra ć  m a  G e n e v ie v a  C as ile , a  j e j  u k o c h a n e g o  —  
h r .  F r y d e r y k a ,  o f ic e ra  w o js k  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  —  C h r is t ia n  B a r r a -  
t ie r .  w  r o l i  n a je m n e g o  ż o łn ie rz a , k t ó r y  p rz e z w y c ię ż a ją c  t ru d n o ś c i 
d o p ro w a d z a  do p o łą c z e n ia  się m ło d e j p a r y  w y s tą p i J e a n — P ie r r e  
C assel.

Więcej filmów
włoskich

W  k in e m a to g r a f i i  w ło s k ie j d a je  
się  z a o b s e rw o w a ć  o s ta tn io  z w ię k ­
sze n ie  lic z b y  n a k rę c a n y c h  f i lm ó w  
f a b u la r n y c h . O d  1 s ty c z n ia  d o  10 
m a ja  b r .  re a liz a to rz y  w ło s c y  ro z ­
p o c zę li p ra c ę  n a d  81 f i lm a m i,  po d ­
czas g d y  w  t y m  s a m y m  o k re s ie  
lo k u  u b ie g łe g o  —  n a d  76.

Wenecja - 1965
P o d c zas  te g o ro c zn e g o  m ię d z y n a ­

ro d o w e g o  fe s tiw a lu  f ilm o w e g o  w  
W e n e c ji (s ie rp ie ń —w rz e s ie ń )  zo rg a ­
n iz o w a n y  z o s ta n ie  p rz e g lą d  f i lm ó w  
z n a k o m ite g o  d o k u m e n ta lis ty  a m e ry  
k a ń s k ie g o  R o b e r ta  Josepha F le -  
h e r t y ’ego . W  b ib lio te c e  S w . M a r ­
k a  m a  b y ć  u rz ą d z o n a  w y s ta w a  k s ią  
ż e k  i  cza so p is m  f i lm o w y c h  z  ca­
łe g o  ś w ia ta .

Flimy Antonioniego

M ic h e la n g e lo  A n to n io n i n a k rę c i  
d ru g i — po „ C z e rw o n e j p u s ty n i”  — 
f i lm  k o lo r o w y . Z d ję c ia  ro zp o c zn ą  
się w e  w rz e ś n iu .

— N ie  zd e c y d o w a łe m  je szc ze ja k a  
b ę d z ie  je g o  tre ś ć  —  p o w ie d z ia ł M . 
A n to n io n i — m a m  b o w ie m  k i lk a  
p ro je k tó w . N ie d a w n o  m u s ia łe m  zre  
z y g n o w a ć  ze z n a k o m ite g o  te m a tu  
n a w ią z u ją c e g o  do w o jn y  w ie tn a m ­
s k ie j,  p o n ie w a ż  ża d e n  p ro d u c e n t  
n ie  z g o d z ił s ię  n a s f in a n s o w a n ie  
f i lm u .

Nowe zakupy
filmowe

W ś ró d  z a k u p io n y c h  o s ta tn io  p rz e z  
C W F  f i lm ó w  z a g ra n ic z n y c h  z n a la z ­
ło  się k i lk a  in te re s u ją c y c h  p o z y c ji .  
N p . z J a p o n ii o t r z y m a m y  g ło ś n y  
u tw ó r  „ K o b ie ta  z w y d m ” , p re z e n ­
to w a n y  n a  o s ta tn im  F e s tiw a lu  F e ­
s t iw a l i  F ilm o w y c h  w  W a rs z a w ie .  
W e  W ło sze ch  n a b y liś m y  k o m e d ię  
z A lb e r to  S O R D IM  „ D ia b e ł”  o ra z  
f i lm  k o s tiu m o w y  „ S y n  k a p ita n a  
B lo o d a ” . P ro d u k c ję  h is zp a ń s k ą  re ­
p re z e n tu je  d ra m a t  p s y c h o lo g ic zn y  
J u a n a  A n to n io  B A R D E M A  „ W  z a m  
k n ię ty m  k r ę g u ” , a a m e ry k a ń s k ą  —  
k r y m in a ł  „ S ie d m iu  z ło d z ie i”  (h i­
s to r ia  w ła m a n ia  do s k a rb c a  k a s y n a  
w  M o n te  C a r lo ) .

Kazimierz Golczewski (81)

Data narodzin „Głosu Nadodrzańskiego” — pier 
wszej polskiej gazety na Pomorzu Zachodnim —  
jest niezupełnie pewna, raz wymienia się 16 a raz 
15 m aja  1945 roku. Pierw szy num er „G łosu Nad- 
odrzańskiego”  należy dziś do p raw d z iw ych  „b ia -
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łych  k ru k ó w ” . Następny num er „G łosu”  ukaza ł 
się w  Kosza lin ie  p raw ie  m iesiąc po pierwszym .

Redaktorzy tego dziennika, wychodzącego ja ko  
m iesięcznik p isa li wówczas:

„Ze względu na ogromne trudności komunika­
cyjne i techniczne „Głos Nadodrzański” ukazy­
wać się będzie na razie nieregularnie, do czasu, 
gdy w arunki pozwolą nam na wydawanie pisma 
codziennego”.

Praca ówciesnego zespołu redakcyjnego, u k ry ­
wającego się zresztą pod słowem  „ko leg ium ” , a 
rezydującego w  gmachu Pełnom ocnika Rządu w  
K oszalin ie , n ie b y ła  ła tw a. Gazetę redagowano 
i adm in is trow ano w  Koszalin ie , m a te ria ły  wożono 
do Poznania, gdzie tłoczono je  w  d ru ka rn i św. 
W ojciecha. Potem  nakład przywożono z pow rotem  
do Koszalina i ko lportow ano w  w o jew ództw ie . 
B y ła  to w ięc p raw dz iw a  gazeta „na kó łkach” .

Później odstępy czasowe m iędzy num eram i b y ­
ły  coko lw iek m niejsze: trzec i num er zdążył się 
jeszcze ukazać przed końcem czerwca (24 czerw­
ca 1945 r.), a 15 lipca  wyszedł naw et num er szó­

sty, k tó ry  b y ł num erem  „g ru n w a ld zk im ” . Można 
się by ło  wówczas za taką gazetą stęsknić.

Samo m iasto Szczecin m usia ło jeszcze parę ty ­
godni poczekać na w łasną gazetę. Dopiero w  po­
niedziałek 9 lipca 1945 roku ukazuje się bowiem  
pierwszy numer „Wiadomości Szczecińskich”, dru  
kow any na m ie jscu w  d ru ka rn i szczecińskiej. 
Tw órcam i „W iadom ości Szczecińskich b y li M ie­
czysław H a lsk i i Jan K a łku s iń sk i, wydawcą 
Urząd In fo rm a c ji i Propagandy, redagowało ko ­
leg ium  redakcy jne w  składzie redakto r Zygm unt 
Jab łkow sk i i m g r W ito ld  Sw io łko . To by ła  już 
p raw ie  codzienna gazeta, bo chociaż nie ukazy­
w a ła  się co dnia, a w  odstępie tygodn iow ym  lu b  
dw a razy na tydzień, postęp b y ł jednak zupełnie 
w idoczny. „W iadom ości Szczecińskich”  wyszło ogó­
łem  37 num erów. Zamieniły się one 7 październi­
ka 1945 roku w  „Kurier Szczeciński”.

Tak w ięc od w iadom ości bazarowych agencji 
„Jotpepe” , czy li „jedna  pan i pow iedzia ła”  poprzez 
„W iadom ości Szczecińskie”  doszliśm y w  Szczeci­
nie do „K u r ie ra ” .

C.d.n.
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Pomnik XX-lecia Gospodarki Komunalnej i  Przemyślu Terenowego

Jeszcze jeden obiekt sportowy
w czynie społecznym

W  minionym XX-leciu społeczeństwo nasze dawało nie­
jednokrotnie wyraz obywatelskiej postawv. włączając się 
masowo do czynów społecznych. Akcja ta nie ominęła oczy­
wiście życia sportowego. W  wyniku tej akcji powstało 
przecież w Szczecinie szereg obiektów, boisk i urządzeń 
sportowych.

trzebę uprawiania ku ltu ry  fizycz 
nej na co dzień. A  gdzie tę  k u l 
turę może uprawiać człowiek nie 
należący do klubu sportowego 
czy TKKF?

W YD AJE się, że właśnie b o i­
ska sportowe, wybudowane spo 
łeeznie przez ludzi pragnących 

v t .  , . . .  uprawiać sport przez małe „s",
Z 1̂ CJ *  spełn iłyby zadania w zupełności. 

~ ** **~ ZARZĄD O kręgu Z w. Za w.
Prac. Gósp. Kom. i  P. T. posiada

22 LIPCA Szczecin otrzyma
jeszcze jeden p iękny obiekt spor ty  w y  Zarządu Okręgu Z w. Zaw.
to wy, z lokalizowany przy ul. Pracowników Gospodarki K o m u - ___ __ ^   ̂ ^
Ogińskiego i W yspiańskiego, zbu so lne j i  Przemysłu Terenowego w' TynT^akresie*'sporo* doSrriad- 
dowany całkow icie w  czynie spo powstał Społeczny Kom itet Bu- Można by w ięc zaintere-
łecznym. dow y i  Zagospodarowania O biek sować się tym i sprawami.

tó w  Sportowych, w  skład które- OBIEKT swój kom unalni na­
go weszli przedstawiciele wszyst zWaH „Pom nikiem  XX-Ieeia Go 
lach przedsiębiorstw podległych spodarki Komunalnej i  Przemy- 
gospodarce komunalnej. Prze- s|a Terenowego". Dobrze bytó 
wodniczącym wybrano dyrektora by, ażeby na terenie naszego wo 
MPK m gr Z. KLO N KA i z w laści jewództwa pom ników tak ich  po 
w*4 mu energią przystąpiono do wstało ja k  na jw ięcej. [»)
pracy. Zaledwie k ilka  miesięcy ______________________________

Maniak żeni sią!
Jak się dowiadujemy, 

najszybszy człowiek Euro­
py, olimpijczyk, współre- 
kordzista Polski na 100 
m Wiesław Maniak porzu­
ca stan kaw alerski Cere­
monia ślubna odbędzie się 
15. V I. w  stolicy, panna 
młoda bowiem jest warsza 
wianką. (t)

Z N A K O M IT Y  d łu g o d y s ta n ­
so w ie c  a u s tr a l i js k i  R o n  C L A R  
K E  p o  r a z  t rz e c i w  ty m  r o ­
k u  p o b ił r e k o rd  ś w ia ta  w  b[ę  
g u  n a d y s ta n s ie  5 k m , u zy s k u  
ją c  w y n ik  13.25,8. W a r to  p rz y  
p o m n ie ć , że  p o p rz e d n i re k o rd  
n a le ż a ł ró w n ie ż  do  teg o  za ­
w o d n ik a  i  w y n o s ił  13.33,8.

W Y D A J E  s ię , że n o w e m u  r e  
k o rd o w i n ie  g ro z i r y c k ie  s k rę  
s ie n ie  z  ta b e l , c h y b a  ż e  d o k o ­
n a teg o  sa m  A u s t r a l i jc z y k .

W  P O G O N I z: 
ś w ia ta  n a  5. OM i 
c z te ro k ro tn ie  p o k o n a ł l im i t  
13.00 m in ;  T a k ą  s a m ą  ilo ś ć  r a ­
z y  s z tu k i t e j  d o k o n a ł je d y -

Bon Ciarkę znowu 
zadziwił świat

n ie  K U C , d w u k r o tn ie  u c z y n i­
l i  to  H A Ł B E R G  i  B O Ł O T N I-  
K O W , a  po  je d n y m  r a z ie  P I -  
R IE ,  M A G E E  i  S C H U L . O to  
w y k a z  w s z y s tk ic h  re z u lta tó w  
p o n iż e j 13.40 w  b ie g u  n a 5 000 
m  u z y s k a n y c h  w  h is to r i i  l e k ­
k ie j  a t le ty k i :

13:25,8
13:33,6
13:34,8
13:35,0
13:35,2
13:36,8
13.38,0
13:38,0
13:38,1
13:38,4
13:38,6
13:39,0
13:39,2
13:39,6
13:39,6

C ia r k ę 5. 06. 1965
C ia r k ę 1. 02. 1965
C ia r k ę 16. 01. 1365
K u c 13. 10. 1957
H a lb e rg 25. 07. 1961
P i r ie 19. 06. 1956
K u c 6. 10. 1957
S c h u l 5. 06. 1964
B o ło tn ik o w 7. 10. 1960
H a lb e rg 17. 02. 1362
B o ło tn ik o w 23. 06. 1864
C ia r k ę 23. 06. 1964
M a g e e 25. 07. 1961
K u c 19. 06. 1956
K u c 28. 11. 1956

Przez miasto 
na... piecach
W  N IE D Z IE LĘ  wśród pow ra­

cających z meczu sym patyków  
p i łk i nożnej dwóch mężczyzn 
zwracało na siebie szczególną 
uwagą. Tow arzyszył im  tłum  
ludzi, a przejeżdżające tram ­
w a je  i  samochody zatrzym yw a­
ły  się, aby zobaczyć niecodzien 
ne w idow isko. Otóż od stadio­
nu  do śródmieścia jeden z k i­
biców Pogoni niósł na plecach 
kolegą.

SZYBKO  sią w y jaśn iło , że 
oba j przyjacie le (jeden sympa­
ty k  G órn ika, a drug i Pogoni) 
przed meczem założyli sią, że 
w y n ik  spotkania bedzie ko­
rzystny dla ich drużyn. N ieste­
ty, Pogoń zaw iodła swego sym ­
patyka i  ten opuszczał stadion 
przy ul. Twardowskiego przy- 
gnąbiony porażką porta wców  
i  ciążarem kolegi.

W Y D A JE  sią, że by ł to chy­
ba jego ostatn i zakład..,

( p j

Czarni Szczecin
p o  r a z  p i ą t y

„pukają do wrót“ II ligi
JU Ż T Y L K O  T Y D Z IE Ń  D Z IE L I SZCZECIŃSK IC H CZAR­

N Y C H  OD PIERW SZEGO M ECZU, INAUGURUJĄCEG O  TE­
GOROCZNE R O ZG R Y W K I O W EJŚCIE DO I I  L IG I.

M IS T R Z  naszej l ig i okręgo- — f in a lis ta  Pucharu Po lski 
we j jest n iem al „e ta tow ym ”  Czarni Żagań, poznański Lech, 
kandydatem  w alk o awans —  M azur E łk oraz Star Staracho- 
C zam i ju ż  czterokro tn ie  uczest wice, to  doborowe tow arzy- 
n iczy li w  spotkaniach e lim in a - stwo. Czy jednak szczeciniacy 
cyjnyeh, nie odnosząc, ja k  do- s to ją na straconej pozycji? Wy 
tąd sukcesu. Jak będzie w  tym daje się, iż  zespół spółdzie lcze- 
roku? — zastanaw ia ją  się k i-  go k lu bu , stanow iący połąeze- 
bice d rużyny ze stadionu przy n ie ru ty n y  (W iśniewski, S k i-  
u l. Chopina. G rupa, w  k tó re j b ińsk i, A n io ła ) z młodością, 
w ypadło szczeciniakom  walczyć pow in ien z każdym  z w ym ie ­
nię należy do na jła tw ie jszych  nionych tu  zespołów nawiązać 

równorzędną w a lkę. Szczeei- 
t n iacy, k tó rym  k lu b  zapewnił

Lekkoatleci w iinale

Pogoń najlepsza 
w  II lidze

W c z o ra js z y  P A P  p rz y n ió s ł n am  
w re s zc ie  k o m p le tn y  zes p ó ł w y n i ­
k ó w  I I  l ig i  le k k o a t le ty c z n e j .  J a k r  
że p r z y je m n a  to  b y ła  le k t u r a :  z 
p o d s u m o w a n ia  (n ie o f ic ja ln e g o  je s z ­
cze w p ra w d z ie , a le  m ia ro d a jn e g o  
ch y b a ) re z u l ta tó w  w y n ik a  d la  nas 
k i lk a  r e w e la c y jn y c h  w ie śc i. O ba  
nasze ze s p o ły  n ie  do ść , ż e  z a k w a l i ­
f ik o w a ły  się  do f in a ło w e j  szó s tk i, 
a le  po  d w ó c h  rz u ta c h  ro z g ry w e k  
'd e c y d o w a n ie  o k u p u ją  czo ło w e  lo ­
k a ty  w  ta b e l i:

1. Pogoń
Lechia 
AZS Szcz. 
W arta  
W isła 
Wybrzeże

— 111,702
— 110,032
—  110,011
—  108,522
—  107,666
— 107,274

P o z o s ta je  je szc ze do w y ja ś n ie n ia  
s p ra w a  w a łb rz y s k ie g o  G ó r n ik a ,  K tó  
r y  ro z e g ra ł d o p ie ro  p ie rw s z y  rz u t  
w a lk , g ro m a d z ą c  57 048 p k t .  G ó r ­
n ic y  o t r z y m a ją  za  n ie  ro z e g ra n y  
r z u t  ilo ś ć  p u n k tó w  ró w n ą  a k t u a l ­
n e m u  r e z u l ta to w i, p lu s  ś re d n ią  
ilość u z y s k a n y c h  p rz e z  k r a jo w e  ze  
■jpoly p u n k tó w  w  I  r z u c ie . M a k s y ­
m a ln ie  w ię c  m o g ą  z g ro m a d z ić  o k . 
110 ty s . p k t . ,  co w  n ic z y m  n ie  z m ie  
r i a  s y tu a c j i szc zec iń s k ic h  zespo ­
łó w .

Z  p o w y żs ze g o  z e s ta w ie n ia  w y n i­
k a , że w  f in a ło w e j  szóstce w  p a ź ­
d z ie rn ik u  s p o tk a ją  się  po d w ie  
d ru ż y n y  z G d a ń s k a  i S zc zec in a . 
R y w a liz a c ję  o m ie js c e  teg o  f in a łu  
n as i d z ia ła c z e  p o w in n i ro z s trz y g ­
n ą ć  n a  s w o ją  k o rz y ś ć . M ie jm y  n a ­
d z ie ję , że  d o ło ż ą  d la  te g o  ce lu  rc a- 
k s im a m  s ta ra ń .

bardzo dobre w a ru n k i tre n in ­
gu i  przygotowań do w a lk  e l i­
m inacy jnych, nie pow inn i 
w y jść  na boisko z kom pleksem  
niższości. L iczym y na to, iż 
szczególnie w  meczach gdy go­
spodarzami będą Czarni, pun k­
ty  pow inn y pozostać w  Szcze­
cinie. A  oto kadra d rużyny: 
b ram karze — S ienkiew icz, Bo- 
row iak , obrona — S k ib iń sk i, 
P ie m iko w sk i, Sp icker, R um ia ­
nek, Polus, pomoc — W iśn iew ­
ski, Urdas, a tak — O strowski, 
P y t lik ,  A n io ła , A rszelew ski, 
Woźniesienski, Tarczewski, Wa 
liczek, Madej.

Przypom inając, iż p ierw szy 
mecz rozgryw a ją  C zarn i 13 bm. 
na wyjeździe, a drug i 20 fcm. 
z C za rnym i Żagań na w łasnym  
boisku — życzym y im  uzyska­
n ia  pom yślnych rezu lta tów !

M A R E K  DO NAT
P IŁ K A R Z E  Czarnych roze­

g ra li w  G orzow ie z tam tejszym  
Stilonem  tow arzysk ie  spotkanie 
zwyciężając gospodarzy 2:1
(2:0). (p.)

/ h  7 / ? n  > H c w a ,

W  P Ó Ł F IN A Ł O W Y C H  ro z g r y w ­
k a c h  k o b ie c y c h  w  p iłc e  rę c z n e j o 
w e jś c ie  do I  l ig i  s ta r to w a ła  w  G o ­
rz o w ie  W lk p .  r e p r e z e n ta c ja  szcze­
c iń s k ie j P o g o n i, k w a l i f i k u ją c  In ę  
do f in a łu .

o to  a k t u a ln a  ta b e lk a  ro z g ry -

minęło od tam tej decyzji, a już 
za k ilka  tygodni piękny obiekt 
sportowy zostania oddany do 
użytku.

W EDŁUG dokumentacji ’opra­
cowanej w  czynie społecznym 
przez inż. W . ANDRZEJEWSKIE 
GO z W ojewódzkiego Biura Pro 
jefctów na terenie przeznaczo­
nym pod obiekt powstaną dwa 
boiska do siatkówki, barska do 
koszykówki, dwa boiska do ko­
ni etki, skocznie wzwyż i w  dal, 
place o nawierzchni traw iastej, 
żw irow ej i  betonowej oraz pla­
ce zabaw dla dziecŁ Powstanie 
również boisko dla starszych pa­
nów. W ybudowany będzie rów ­
nież budynek przeznaczony na 
szatnie. W artość robót wynosi 
ponad 500 tysięcy złotych.

IN IC JA T Y W A  piękna i  godna 
naśladowania. N iekoniecznie każ 
dy związek branżowy musi po­
siadać w łasny obiekt, gdyż nie 
każdy ma tak ie  możliwości. A le  
wydaje się, że do akc ji budowy 
bcisk sportowych mogą się włą 
rz y ć  zw iązki zawodowe wspól­
nie po 2—3 zarządy ’okręgu.

LICZNE spartakiady, crganizo 
wane przez zakłady pracy, cie 
śzą- się w ie lk im  powodzeniem. 
Świadczy to. że społeczeństwo 
nasze coraz bardziej odczuwa po

Jutro mecz 
ZSRR - Polska

W CZORAJ wyjechała do Mo 
skwy piłkarska młodzieżowa 
reprezentacja Polski na mecz 
międzypaństwowy z młodzież« 
wą repr. Związku Radziec­
kiego, który odbędzie się w  
dniu 9 czerwca br.

W  składzie naszych „Orląt” 
znajdują się m i a  FO L- 
BRYCHT, JARO SIK, KO W A­
L IK , S Z M ID T  i SZO ŁTYSIK . 
Będzie to ostatnie w  sezonie 
wiosennym spotkanie między­
państwowe. (n)

Wyścig „Kuriera"!
Przygotujcie 

rowerki i rowery

W  niedzielę
W IE L K I W YŚCIG  

D L A  D Z IE C I

Szczegóły j u t r o !

Sukces kajakarzy szczecińskich

Żmudna praca daje wyniki
W ielkim  sukcesem szczecińskich kajakarzy zakończyły 

się eliminacyjne zawody do kadry narodowej. Na 26 
rozegranych biegów osiem wygrali zawodnicy Szczecina, 
a więc prawie 1/3 wszystkich konkurencji. Warto jesz­
cze dodać, że w  eliminacjach wzięło udział 16 okręgów, 
a w  każdym biegu startowało około 100 zawodników.

w e k :
1. K S  W łó k n ia rz 6 27:14
2. P o g o ń  S zc zec in 4 26:24
3. K K S  W a r t a  G o rzó w 2 19:24
4. K S  R a p id  K a to w ic e 0 14:24

(a )

W CZO RAJ o trzym a liśm y od 
trenera K O ZIE R A S A  pozostałe 
w y n ik i i  m iejsca, ja k ie  za ję li 
ka jakarze Szczecina. Jak ju ż  
podała Polska Agencja Praso­
wa bezapelacyjne zwycięstwo 
w  trzech konkurencjach od­
n iós ł uczestnik O lim p iady  w  
Tokio  — W ładysław  SZUSZ­
K IE W IC Z . A  oto m iejsca pozo­
stałych zaw odników szczeciń­
skich :

W  K A N A D Y JK A C H  na 1 008 
i 10 000 m zw yciężył DĄBR Ó W  
S K I (Czarni). D rug ie  m iejsce 
za ją ł jego kolega k lu bow y  — 
K A N IA . W  osadzie kom bino­
w anej na 1 000 m triu m fo w a ł 
również D ĄBR O W SKI.

W D W Ó JK A C H  seniorów na 
1 000 m S Z Y M A Ń S K I i C H IM  
K O W S K I za ję li 3 m iejsce, w 
jedynkach na 10 000 m  Choryń 
(Orzeł) b y ł trzec i a Spicker 
(Czarni) zam eldował się na me 
cie jako czwarty.

WŚRÓD ju n io re k  w  biegu 
na 500 m zwyciężyła H A N - 
D Z IU K , w  dw ójkach na 500 m 
najlepszym i b y ły  H A N D Z IU K  
i E. S W IE ŚC I A K . P iąte m ie j­
sce w  te j ko n ku re n c ji zajęła 
druga osada szczecińska — 
C IE Ś LA K , K U L P A . (p)

Dziś mecz w Lasku 
Arkcnia — Ba tyk

D Z lS  o godzinie 18 na sta­
dionie w  Lasku A rkońsk im  ro ­
zegrane zostanie towarzyskie 
spotkanie p iłka rsk ie  pomiędzy 
I i- lig o w ą  A R K O N IĄ  i B A Ł T Y ­
K IE M  Gdynia. (n)

Piłkarska A Masa
P io n ie r  —  S p a r ta  l:J
P o lo n ia  —  R e g a  5 :<j
In a  —  G ru n w a ld  3:2
S o k ó ł —  Ś w it  4:0
S ta l —  P o g o ń  1:1

T A B E L A
1. S p a rta  G r y f ic e 24:10 30:19 

24:10 33:22 
23:11 41:24
20:14 42:40 
18:18 46:33 
15:19 31:32 
12:22 23:3

2. S ta l L ip ia n y
3. In a  G o le n ió w
4. P o lo n ia  G ry fin o
5. S o k ó ł P y rz y c e
6. P o g o ń  I I  S zc zec in
7. Ś w it  S k o lw in
8. G ru n w a ld  C hoszczno  12:22 24:40
9. P io n ie r  Szczec in  12:22 26:37

10. R e g a  T rz e b ia tó w  10:24 r?:38

W  n ad c h o d zą cą  n ie d z ie lę  zo s ta n ie  
ro z e g ra n a  o s ta tn ia  k o le jk a  s p o tk a ń  
w  k tó ry c h  s p o tk a ją  się n a s tę p u ją ­
ce  d r u ż y n y :  P o g o ń  —  P io n ie r ,  
Ś w it  —  S ta l , G ru n w a ld  — S o k ó ł, 
R e g a  —  In a ,  S p a r ta  —  P o lo n ia .

(kp)( T a K )
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Zawiadomienie„ixrW arszawska F ab ryka  
M yd ła  i  Kosm etyków

99 URODA“
zaw iadam ia,

ie  je dniem 10. V I. 1965 r. wprowadia się 
ujednoliconą cenę na proszek do prania „ IX I” 

w  wysokości

21,50 z ł za jedną paczką
________________________________________________1789-K

Opłaci się spróbować szczęścia przy takich szansach

42 000 wygranych 
- 7 800 000 złotych

W  KRAJO W EJ L O T E R II P IEN IĘŻNEJ. 

Atrakcyjne główne wygrane:

500 000 zł, 200 000 zł, 150 000 zł, 100 000 zł.
1790-K

Podziękowanie
Dyrekcji, Radzie Robotniczej, R a­
dzie Zakładowej i współtowarzy­
szom pracy ze Szczecińskich Zak ła­
dów Celulozowo-Papierniczych w  
Skołwiiiic oraz pracownikom Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Szczecin-Pogodno, a także 
wszystkim, którzy pomogli i oka­
zali wicie serca i przyjaźni w  cięż­
kich dniach choroby mego męża 
ś.p. Józefa Rata jeżyka oraz za u- 
dział w  pogrzebie składa tą drogą 
gorące i serdeczne podziękowania

H ILD EG A R D A  R A TA JC ZY K  
z dziećmi

W  d ru g ą  b o les n ą
ro c z n ic ę  ś m ie rc i

Kazimiery
Topołnickiej
o d p ra w io n e  
w  d n iu  » .V I .  1965 r .  
(ś ro d a ) o  g ed z . 7,30 
ra n o  n ab o że ń s tw o  
ża ło b n e  w  k o ś c ie le  
św . W o jc ic c h A  ( G a r ­
n iz o n o w y m ), n a k ió  
re  z a p ra s z a ją  p r z y ­
ja c ió ł i z n a jo m y c h  
z m a r łe j

M Ą 2  i  C Ó R K A

P i - z e  t a t ę  i
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  H u r t u  S p o ż y w ­
czego —  H u r to w n ia  w  S zc ze c in ie , u l.  R a p a c k ie  
g o  n r  3, o g ła s za  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
w y k o n a n ie  szy b u  d źw ig o w e g o  k o n s tr u k c j i  s ta ­
lo w e j  (z m a te r ia łu  in w e s to ra ',  w e w n ą t r z  m a ­
g a z y n u  n r  1. W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  
p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  i p r y  
w a tn e .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  
h u r t o w n i ,  g d z ie  ró w n ie ż  je s t  do  w g lą d u  d o k u ­
m e n ta c ja  k o s z to ry s o w a . O t w a r c ie  o fe r t  n a s tą ­
p i  18 c z e rw c a  1965 r .  o  g o d z . 10.

p r a c a

P O T R Z E B V A  p o m o c  W
g o s p o d a rs tw ie  ro ln y m  
n a  w y ja z d ,  e w e n t u a l­
n ie  re n c is tk a . W ia d o ­
m o ść : S zc zec in , A l .
[W o js ka P o ls k ie g o  55—2.

riieruebom oóci

4  H A  z ie m i d re n o w a ­
n e j ,  k /Ł o d z i ,  p r z y  t r a m  
w a ju ,  L u to m ie r s k , ta ­
n io  s p rz e d a m  7. p o w o d u  
c h o ro b y . W ia d o m o ś ć : L .  
J a ro c iń s k i,  Ł ó d ź , B ra ć  
k a  35a m . 7.
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
n o w y , m u ro w a n y  w  
K o lu m n ie ,  k /L o d z i ,  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
K o lu m n a ,  M ic k ie w ic z a

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
w y łą c z o n y , k o m fo r t ,  o - 
g r ó d ,  g a ra ż , w a rs z ta t ,  
s p rz e d a m . M o s z y ń s k i,  
B y d g o s z c z , C h m u rn a  
22.

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
c. o ., s p rz e d a m . O fe r ­
ty :  B iu ro  O g lo g ze ń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  .320.

s ta n  d o b ry  s p rz e d a m , 
u l .  B o g u c h w a ły  łó —3. 
M O T O C Y K L  „ J a w a ” 
250 s p rz e d a m , L a n g ie ­
w ic z a  '4—21.
P IE C E  k a f lo w e , ro z b ie ­
r a ln e  s p rz e d a m , K s .  
B o ry s a  14.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i ,  m o d e l a n g ie ls k i,  
s p rz e d a m , W o js k a  P o l­
s k ie g o  2— 10. 
S A M O C H Ó D  D K W , b la  
s za n y , g a ra ż , p ia n in o ,  
m a s z y n ę  d o  s z y c ia , ro  
w e r , m e b le  s p rz e d a m , 
te ł. 398-94.
„ O P E L  R E C O R D ”  (1960
r . )  s p rz e d a m . S zczec in , 
S la s k a  8 —Rh, t e l .  478-62. 
S A M O C H Ó D  „ P — 76” , 
sta n  b . d o b ry  s p rz e ­
d a m . t e l .  711-37, go d z . 
17—19.
S A M O C H Ó D  „ F ia t ”  500 
s p rz e d a m . B o i. Ś m ia łe  
go 25, g o d z . 15 (g a ­
ra ż ).
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  s o rz e d a m . Szcze­
c in , t e l .  387-46.

P O L S K I —  „ P rz y c h o d z ę  o p o w ie ­
d z ie ć ”  g . 19.3«; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  g . 17; O P E ­
R E T K A  —  „ C z e rw o n y  K a p t u r e k ”  
g . 10.3«; „ W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 18; 
C Y R K  „ W IS Ł A ”  —  g . 15.30, 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ M a ły  ś w ia ­
t e k  S u m m y  L e e ”  g . 19, 12, 14, 16, 
18.15, 20.30 —  a n g . —  od la t  16 
( w t o r e k  i  ś ro d a );  K O S M O S  ( te l .  
355-02) —  „ G e js z a ”  g. « , 11.15, 13.30, 
16, 18.3«, 21 —  U S A  —  od  la t  1« —  
p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś r o d a l;  C O -  
L O S S E U M  ( te l .  458-18) -  „ C z a rn y  
a k s a m it”  g . 16, 18.30, 21 —  N S D  —  
od la t  16 —  p a n o ra m , ( w to r e k  i  
ś ro d a );  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  
„ P t a k i”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  U S A  —  od la t  16 (w to r e k  
i ś ro d a );  O G R O D O W E  —  „ Z  po ­
w o d u  k o b ie t y ”  g. 21.15 —  f r a n c .;  
H E R B Y  —  „ H r a b ia  M o n te  C h r is ie ”  
g . 21.30 —  f r a n c . —  p a n o ra m .;  P O ­
L O N IA  ( te l .  473-01) — „ W o jn a  t r o ­
ja ń s k a ”  g . 10.3«, 13, 15.30 18, 20.30
—  w ł .  —  p a n o ra m . —  od la t  12 
( w to r e k  i  ś ro d a );  P IO N IE R  ( te l.  
475-62) —  „ C u d o w n a  p o d ró ż ”  g . 10; 
„ H a r r y  i k a m e r d y n e r ”  g . 11, 13, 15; 
„ In d o n e z ja ”  g . 17; „ Z a k o c h a n i są 
m ię d z y  n a m i”  g . 18.30, 20.30 — p o i.
— od la t  16 (w t o r e k  i ś ro d a );  M U ­
Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ B a r w y  w a lk i”  
•g. 19.3« — p o i. —  a d  la t  12; M A R S
—  „ G e n e r a ł d e l la  H o v e re ”  g . 17,
19.30 —  w l.  —  od la t  16; P R O M IE Ń
—  „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 16 — N R D  —
od Łat 16 — I  i  I I  część; F A L A  —  
„ P o w ie r n ik  p a ń ”  g . 18, 20.10 —  
f ra n c . — od la t  12; E C H O  (K r z e -  
k o w o )  — „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 18, 
20 —  U S A  —  od la t  16; Ś W IT  (S k o l  
w in )  —  „ N ie  z a b i ja j”  g . 17JO, 20 —  
w ł. —  od la t  16 —  p a n o ra m .;
M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ G w ia z d a  
s z e ry fa ”  g . 17, 19 — U S A  —  cd  la t  
12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
.K a s ia r z ”  g . 17.30, 19.45 —  a n g . —  
>A la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —
;W o jn a  t r w a ”  g . 18, 20 —  w ł . - f r .

—  od la t  16 ( w to r e k  i ś ro d a );  H U T ­
N I K  (Sfcołezyn) —  „ K r ó lo w a  K r y ­
s ty n a ”  g .  18, 20; B A J K A  (P o lic e ) —
.,R ęc e  n a d  m ia s te m ”  g . 17, 19 —
w ł .  —  od la-t 16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ S k a rb  w  S re b rn y m  J e z io rz e ”  
g. 17, 19 —  N R F  —  od la t  12 — p a ­
n o ra m .;  M A R Z E N IE  (W ie ig o w o )  —  
n ie c z y n n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  36 

„ K o p a ln ia  w ę g la  w  B a w a r i i”  g. 
10—21.

X V I I I —X X  w . ;  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s zc zec iń s k ic h  g . 13— 19; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y
m o rs k ie , p r z y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 13— 19.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  -  
U n i i  L u b e ls k ie j:  S Z P IT A L  K O L E ­
J O W Y  —  A l .  W y z w o le n ia ;  S Z P I­
T A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i;  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C ­
K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 
ra n o .

„ U rz ą d  a  c 
ci „ B łę k it t

c z ło w ie k ” , 14.45 D la  dz ie -' 
tn a  s z ta fe ta ” , 15 „ C z y ta ­

m y  „ R u c h  M u z y c z n y ” , 15.30 D la  d z ie  
c i „ C h ło p c y  z u lic  m ia s ta ” , 16.05 
M e lo d ie  ś w ia ta , 16.30 R e c e n z ja  l i t e ­
ra --" --  -----------   - -  “
M

ic k a , 16.40 R e p o rta ż  a k t u a ln y ,  17 
u z y k a  ta n e c z n a , 17.30 P rz e g lą d  

a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 18 K o n c e r t  
ż y c z e ń , 18.50 U n iw e r s y te t  R a d io ­
w y ,  19-.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  
19.30 K a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y ,  20 
„ C z w a r ta  z m ia n a ” , 21 Z  k r a ju  i  ze  
ś w ia ta , 21.40 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.10 
„O  h u m a n iz a c j i  p r a c y ” , 22.25 „ A m ­
b ic je  i  s t a r ty ”  —  a u d y c ja  s tu d e n ­
c k a , 22.40 M u z y k a  ja z z o w a , 22.55 Z  
m u z y k i w s p ó łcze sn e j.

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  161 —  te l.
730-44; N R  5  —  N a ru s z e w ic z a  11 —  
t e l .  462-36; N R  46 —  W ie lk a  7 
t e ł .  372-75.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

17.55 in f o r m a c je ,  p ro g ra m  d n ia , 18 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  18.05 
F i lm  d la  d z ie c i „ N o b i” , 18.40 „ M a j ­
s te r” , 19.05 T e le t u r n ie j  „ D z ie w ię ć  
m in u t ” , 19.35 „ Ś p ie w a  J o a n n a  R a -  
w i k ” , 19.50 „ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 
20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 „ N r  149850” ,
20.35 F i lm  T V  „ M in e r z y  p o d n ie b ­
n y c h  d ró g ” , 22.15 D z ie n n ik  T V ,
22.35 P o ls k ie  f i lm y  d o k u m e n ta ln e  
„ N a  w ie lk im  e k r a n ie ” , p ro g ra m  na  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 R o z m a ito ś c i, 16.50 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  5, 18 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18:40 
T e le -re fc la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 
„ S p o tk a n ie  z J u g o s ła w ią ” , 20.3« D la  
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  — „ M e ­
lo d ia  m iło ś c i” , 21.45 „ T a je m n ic e  
p rzes z ło ś c i” , 22.05 K r o n ik a ,  22.20 
„ G o d z in a  p rz y s z ło ś c i” .

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — D K F  
„W io s e n n a  m iło ś ć , je s ie n n a  .-mi­
ło ś ć ”  g . 20; N O T  —  W o j. P o l. 67 — 
c z y n n y  od g . 13—23; T P P R  — W o j. 
P o l.  36 — f i lm  „ D o m  z f a c ja t ą ” g. 
18, 20 — ra d ź . — od  la t  16; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l.  52 — c z y n ­
n y  —  od g .  15— 23; P I W N IC A “ —  
N ie p o d le g ło ś c i 19 —  c z y n n y  od g. 
16—22.

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
11.05 F i lm  „ M e lo d ia  m iło ś c i” , 12.20 
„ D o o k o ła  ś w ia ta ” , 13.30 „ S z y f r ” , 
16.30 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
16.40 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
10, 17.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18 
P ro g ra m  z R o s to c k u , 18.40 T e le - r e -  
k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,
19.40 P ro g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 
„D z is ie js ze  p r z e b o je ” , 20.50 R e p o r­
ta ż  o J u g o s ła w ii, 21.20 „ L u d z ie ,  
m ia s ta , s y tu a c je ” , 21.40 R y t m y  po ­
łu d n io w o a m e ry k a ń s k ie , 22.05 K r o ­
n ik a , 22.20 , , 0  c z y m  ro d z in a  p o w in ­
n a  w ie d z ie ć ” .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19 , 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i, 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  14.10 U tw o r y  n a  s k rz y p c e , 14.25

W Y N A J M Ę  g a ra ż , u l.  
S re d n ia w s k ie g o  4— 1. 
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u
n a  s a m o c h ó d , t e l .  
393-17.
O D S T Ą P IĘ  lu b  p r z y j ­
m ę  w s p ó ln ik a  do  o w o ­
c u ją c e j p ie c z a rk a rn i w  
S zc ze c in ie . O f e r ty :  B i u 
ro  O g ło s zeń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  321.

ó p iu e a a jL

K O M F O R T O W Ą  łó d ź  
m o to ro w ą  P M —11 s p rz e  
d a m , t e l.  38-993. 
M A S Z Y N Ę  do  szy c ia  
„ S in g e r”  s p rz e d a m , B o i.  
Ś m ia łe g o  4—3. 
M O T O C Y K L  „ W F M ”  
n ie d o ta r ty , p o d le g a ją c y  
g w a r a n c j i ,  sp rze d a m , 
P o d ju c h y . B ia ła  1. 
S A M O C H Ó D  o so b o w y z  
za p a s o w y m  s i ln ik ie m ,

K p tp y to

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” . s ta reg o  ty p u , n o ­
w y  lu b  m a ło  u ż y w a n y ,  
ku>pię, t e l .  710-66.

Z o k a l e
-K A W A L E R K Ę , c . o .,
k w a te r u n k o w ą  w  S zc ze  
d n i e  z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n ą  w  G d a ń s k u -T ró j  
m ie śc ie . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń , p l.  H o łd u  P r  u  
sk ie g o  8 n a  n r  317. 
S T A R A C H O W IC E  — 2 
p o k o je  z  k u c h n ią  i ła ­
z ie n k ą , c .o ., k w a t e r u n ­
k o w e  — z a m ie n ię  na  
p o d ob n e  lu b  w ię k s z e  w  
S zc ze c in ie . W ia d o m o ś ć :  
S zc zec in , t e l .  72-312. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j n ie

u m e b lo w a n y  je d n e g o  
lu b  d w ó c h  p a n ó w , W y  
s p ia ń e k ie g o  20.
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
zdemka, c.o ., e ta ż o w e , 
b a lk o n , I  p ., s p ó łd z ie l  
cze , P o g o d n o , z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  ró w n o r z ę ­
d n e , z te le fo n e m  w  
ś ró d m ie ś c iu . O f e r t y  : 
B iu r o  O g ło s zeń , p l .  H o l  
(lu  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
313.
C Z Ę S T O C H O W A  —  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o , 2 po ­
k o je , k u c h n ia , sp ó ł­
d z ie lc z e , z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  S zczec i­
n ie , K rz y w o u s te g o  68— 
20.
Z G IE R Z  —  2 p o k o je ,
k u c h n ia  (b lo k i) ,  k w a  te  
ru n k o  w e , z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e  w  S zc zec in ie . 
W  ia d o ra o ś ć : S zc zec in ,
t e l .  731-38, od 1 8 -2 0 . 
M IE S Z K A N IE  —  2 p o ­
k o je , k u c h n ia , p rze d p o  
k ó j ,  te le fo n , s ło neczne , 
k w a t e r u n k o w e  w  G r u ­
d z ią d z u  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S zc zec in ie . 
W  ia d  o m o ś ć : Szczec in ,
M a łk o w s k ie g o  26— 13. 
P O -K O j z  n ie k r ę p u ją -  
c y m  w e jś c ie m  w y n a jm ę  
p a n u . U n i i  L u b e ls k ie j  
22 od go d z . 16. 
M IE S Z K A N IE  —  3 p o ­
k o je , k o m fo r to w e , k w a

t e ru n k o w e  w  Z a b rz u ,  
z a m ie n ię  n a  p o d ob n e , 
m n ie js z e  w  S zc zec in ie , 
t e l .  S zc zec in  715-17. 
P O K Ó J  z b a lk o n e m ,  
k u c h n ią , ła z ie n k ą , k w a  
te r u n k o w y  z a m ie n ię  n a  
d w a  p o k o je  p o d ob n e . 
W a r u n k i  do  o m ó w ie n ia .  
O f e r t y :  B iu ro  O g ło s zeń , 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8  
n a n r  322.
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią , I I I  p ., k w a t e r u n ­
k o w e  z a m ie n ię  n a  t r z y  
lu b  d w a  p o k o je  z  
k u c h n ią . D z ie ln ic ą  obo  
ję tn a .  W ia d o m o ś ć : N a ­
ru to w ic z a  1— 10. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j je  
d n ą  lu b  d w ie  o soby , 
S zc zec in , G rz y b o w a  2. 
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  w  G r y f ic a c h ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S zc zec in ie , t e l .  
S zc ze c in , 350-54 od go d z . 
17— 19.

Z G IN Ą Ł  p ies ra s y  c o l-  
l ie .  W ia d o m o ś ć : t e l .  
368-50.
D N IA  3 .V I .  1965 r .  n a  
„ k r z y ż ó w c e ”  w  Z d ro ­
ja c h  zg u b io n o  p o r tm o ­
n e tk ę  z  p ie n ię d z m i.

U c zc iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o z w ro t  n a  ad re s :  
P ę k a ls k a , S zc zec in  —  
K lę s k o w o , C h ło p s k a  7. 
J E R Z Y  SE  I .  E W O  N I  K
z g u b ił a m a to rs k ie , m o to  
c y k lo w e  p ra w o  ja z d y .  
S T A N IS Ł A W  M A T Y S Z -  
C Z A K  z g u b ił le g . u b e z  
p ie c z e n io w ą . 
A N D R Z E J O W I B Ł Ą -  
D Z IN S K IE M U  s k ra d z io  
no  le g . s z k o ln ą  n r  10S2, 
w y d a n ą  p rz e z  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e  N r  5 
w  S zc zec in ie .
D N IA  3 c z e rw c a , godz. 
10 w  b a rz e  „ W is ła ”  (n a  
g ó rze ) p o zo s ta w io n o  
a k t ó w k ę  z a w ie r a ją c ą  
o p in ie  z m ie js c  p ra c y  
o ra z  d y p lo m  u k o ń c z e ­
n ia  W S E  S zc zec in  n a  
n a z w is k o  R e m ig iu s z  L u  
b ie je w s k i.  U czc iw e g o  
z n a la z c ę  u p ra s za  s ię  o 
z w ro t  d o k u m e n tó w  za 
w y n a g ro d z e n ie m .  
J A N IN A  Z IE L I Ń S K A  
z g u b iła  le g . s tu d e n c k ą ,  
w y d a n ą  » r z e z  P A M .  
K A Z I M I E R Z  B O B R O W  
S K I ,  z a m . K a rw o w o ,  
p -ta  K o łb a s k o w o  zg u ­
b i ł  d o k u m e n ty  n a  od ­
s z k o d o w a n ie  za  k o n ia ,  
w y d a n e  d la  P Z U . U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  o roszę  
o z w r o t  z a  w y n a g r o ­
d z e n ie m .

Szczecinianin 
i..... Wielka gra“

J A K  pam iętam y, przed m ie ­
siącem szczeciński e le k try k  
Jan M O D ZE LE W S K I odw o ła ł 
się od decyz ji ekspertów , k tó ­
rzy  nie uzna li jedne j z jego 
odpowiedzi w  popularnym  kon 
ku rs ie  te lew izy jnym  „W IE L K A  
G RA” .

W  ub. niedzie lę p. Modze­
le w sk i uczestniczył ponownie 
w  konkurs ie  i  znowu tra fn ie  
odpow iedzia ł na wszystkie w y ­
losowane py tan ia  z zakresu 
geografii Polski. W ygra ł nie by­
le jaką sumkę 12 800 zł i  za mie 
siąc ma p raw o ubiegać się ą  
podwojenie staw ki, (a)

Kronika
uiypadkóin
D W A  Ś M IE R T E L N E  w y p a d k i dro ' 

g o w e  w y d a r z y ły  s ię  w c z o ra j n a  
szosach n aszego  w o je w ó d z tw a .  
P o d  P y rz y c a m i sam ochód  c ię ża ro ­
w y  p rz e je c h a ł 4 - le tn ią  E lż b ie tę  W ., 
k tó ra  p o n io s ła  ś m ie rć  n a m ie is c u :  
n a  d ro d z e  G o g o le w o  —  S ta r g a rd  
m o to c y k lis ta  —  P r  ¿m eszek a . ,  m to  
s z k a n ie c  S ta r g a rd u , z n ie  u s ta lo ­
n y c h  p rz y c z y n  w p a d ł n a  p rz y d ro ż ­
n e  d rz e w o  i z g in ą ł .  W  o b u  w y p a d ­
k a c h  d o e lio d z e n ie  p ro w a d z i K o m e n  
d a  R u c h u  M O .

W E  W S I C z e rn ie w ic e  pod P y r z y  
c a m i, t ra k to rz y s ta  — S ta n is ła w  M .  
p ro w a d z ą c  c ią g n ik , p o w ie r z y ł w  
p e w n e j c h w ili  k ie ro w n ic ę  p a s a że r­
ce  —  1 7 -le tn ie j I r e n ie  W ., n ie  po ­
s ia d a ją c e j p ra w a  ja z d y . P ro w a d z o ­
n y  n ie p e w n ą  rę k a  t r a k to r  w je c h a ł  
do  ro w u , w y w r ó c i ł  się  i p rz e g n ió t ł  
d z ie w rz v n ę , k tó r a  w  b a rd z o  c ię ż ­
k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
L e k k o m y ś ln e g o  k ie r o w c ę  a re s z to ­
w a n o .

N A  A L . W Y Z W O L E N IA  w  Szcze­
c in ie  n a s tą p iło  z d e rz e n ie  m o to c y ­
k la  z ta k s ó w k ą  — n r  r e j .  M S  0336. 
k t ó r a  u s iło w a ła  w y m u s ić  p ie rw s z e ń  
s tw o  p rz e ja z d u , k ie r o w c ę  m o to c y ­
k la  — J a n a  K .  —  p rz e w ie z io n o  do> 
szp ita la .

S Ł O N E C Z N A  p o goda s p rz y ja  p4>- 
ż a ro m  la s ó w . U b . n o c y  pod K a r s i -  
b o rz e m  k o ło  W o lin a  s p a lił s ię h e k ­
t a r  s z k ó łk i le ś n e j i  5 h a n ie u ż y t ­
k ó w . P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie z n a n a . -

2 0 -L E T N T  J a n  Ł . z a m . p rz y  u l. 
W ile ń s k ie j 38 p o b ił n a  u lic y  d w ó eh  
o rz e c h o d n ió w . C h u lig a n a  z a t r z y m a ­
no. W k ró tc e  s ta n ie  on  p rze d  są­
d e m  w  t r y b ie  p rzy s p ie s zo n y m .

(a p )

lednym zdaniem
D Z IŚ ,  w e  w t o r e k  o go d z . 18 w  

K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  J e rz y  W a s e r -  
m a n  d o k o n a  „ P rz e g lą d u  s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j” .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o  w . M u z y c z n e  
im . H . W ie n ia w s k ie g o  o rg a n iz u je  
w  p ią te k , 11 b m . o g o d z . 20 w  z a ­
b y t k o w e j  K a te d rz e  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  I I  K o n c e r t  F e s tiw a lu  
M u z y k i  O rg a n o w e j i K a m e r a ln e j  
—  w y k o n a w c a m i b ę d ą : M iro s ła w  
P ie tk ie w ic z  z Ł o d z i (o rg a n y ) , 9 
O rk ie s tra  S m y c z k o w a  F ilh a r m o n i­
k ó w  S zc zec iń sk ic h  pod k ie r .  T a ­
deusza M o c k a . Z g ło s ze n ia  n a  w y ­
c ie c zk ę  a u to k a re m  n a k o n c e r t  —  
p r z y jm u je  P T T K  (A l .  Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 49a). W y ja z d  o g o d z . 17.

Kolorowe, modne i niedrogie sukienki
i  Ü&ÍS3Í& tkssgsisz. bmj sfifeftescfs fi®SS

W Y D A W C Ą ;  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g łoszeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z l;  p ó łro c z n ie  — 75 z l;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Pzcz. Z a k l .  G r a f .  B -5
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S z c z s c l i s k i  Z U l i i
-  najlepszy

W C ZO R A J obradowała V I  kon fe rencja  p a rty jn o -e ko - 
ncmiezna szczecińskiego o d d z ia łu  ZU R iT . K on fe rencja  
poświęcona by ła  om ów ien iu  w yko nan ia  p lanu I  kw a rta ­
łu  br., wspó łzaw odnictw u p racy  oraz zagadnieniom bhp. 
N a konferencję  p rzyb y li: d y re k to r  naczelny cen tra li 
Z U R iT  — St. L E S Z C Z Y Ń S K I i  d y re k to r hand low y cen­
t ra l i  — S. T A U B M A N .

R eferat w prow adza jący do 
dyskus ji w yg ło s ił d y re k to r 
szczecińskiego oddzia łu Z U R iT  
— Zb. P A JC H EL. D okonał on 
podsumowania w y n ik ó w  eko­
nom icznych, uzyskanych w  I

rŚlubowanie radnych 
w czasie pierwszej 

Sesji MRN

Jedna książeczka 
radiofoniczna

P laców k i pocztow o-te leko- 
m un ika cy jne  przeprowadzają 
lik w id a c ję  zbędnych książeczek 
radio fon icznych, posiadanych 
przez abonentów radia, te lew i­
z ji i g łośników radiowęzłowych. 
P rzy ję to  zasadę, że każdy abo­
nen t posiadający k ilk a  urzą­
dzeń pow in ien  posiadać ty lko  
jedną książeczkę.

D yrekc ja  O kręgu Poczty i  
T e lekom un ikac ji zwraca się 
zatem z prośbą do zaintereso­
w anych abonentów o zgłosze­
nie się w raz  z posiadanym i 
książeczkam i rad io fon icznym i 
w  najb liższym  urzędzie pocz­
tow ym , celem przere jestrow a- 
n ia  urządzeń odb iorczych na 
jeden dowód.

Pierwsza sesja MRN

H. Żukowski-ponswnie
przewodniczącym Prezydium
W  S A L I Filharm onii Szczecińskiej odbyła się wczoraj 

pierwsza sesja M iejskiej Rady Narodowej nowej kadencji. 
Udział w niej wzięli m.in.: przewodniczący PW RN M arian  
I.EMPICKI, członkowie Egzekutywy Komitetu Miejskiego 
PZPR z I  sekretarzem Stanisławem B A R T C ZA K IE M , prze­
wodniczący Miejskiego Komitetu FJN prof. dr Stanisław 
SCHW ANN, prezes M K  Stronnictwa Demokratycznego Józef 
LA SKA , prezes ZSL Bernard LOBERM AJER, nowo wybrani 
radni, przedstawiciele społeczeństwa naszego miasta.

O tw arc ia  obrad dokonał do­
tychczasowy przewodniczący 
PM RN H e n ryk  Żukow ski, a 
następnie radn i z ło ży li uroczy­
ste ślubowanie.

R e fera t o w yn ikach  kam pa­
n ii w yborcze j w  naszym m ieś­
cie w yg ło s ił przewodniczący

Biennale malarstwa 
współczesnego w Szczecinie
W  P O Ł O W IE  lip c a  w  n o w o  o d ­

re s ta u ro w a n y m  s k rz y d le  w s ch o ­
d n im  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  
zo s ta n ie  o tw a r ta  m ię d z y n a ro d o w a

Z Ł O T E  I  S R E B R N E  L A U R Y

+  W  W O J E W Ó D Z K IC H  za w o ­
d ac h  ś p ie w a c zy c h  o la u r  X X -  
le c ia  P R L  n ie  s ta r to w a ły , n ie ­
s te ty , bez u s p ra w ie d liw ie n ia  
ch ó r „ H a lk a ”  z B a r l in k a  i Z e  
spó ł P ie ś n i H u ty  „ S z c z e c in ” . 
Z ło te  la u r y  w  ró ż n y c h  k a te ­
g o r ia c h  z d o b y ły  e x  a e q u o  chó  
r y  P o li te c h n ik i S z c ze c iń s k ie j 
(d y r .  m g r in ż . J a n  S z y ro c k i) ,  
Z Z K  „ H e jn a ł”  (d y r .  S ta n is ła w  
H ry n k ie w ic z ) ,  I I  S tu d iu m  
N a u c z y c ie ls k ie g o  (d y r .  W ła ­
d y s ła w  D ie r in g ),  zespó ł P ie ś ­
n i Z B M  (d y r . B e r n a r d  Z g o -  
r z e ls k i)  i  S zc ze c iń s k i C h ó r  
C łiło p ię c y  (d y r .  J . S z y ro c k i) .  
S re b rn y  la u r  z d o b y ł c h ó r „ E -  
ch o ”  ze S ta r g a rd u  (d y r .  S t. 
H r y n k ie w ic z )  P rz e d  g a lo ­
w y m  k o n c e r te m  la u re a tó w  na  
g ro d y  z w y c ię z c o m  ro z d a ł ho ­
n o ro w y  p rz e w o d n ic z ą c y  ju r y ,  
s e n io r  M ic h a ł K m ie c ik .

S Z C Z E C IN IA N IN  
W  „ Z Ł O T E J  D Z IE S IĄ T C E ”

♦  N A  w ie lk im  f e s t iw a lu  p io ­
s e n k i ra d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j  
G ó rz e  w  „ z ło te j d z ie s ią tc e ”  
la u r e a tó w  z n a la z ł s ię  re p re ­
z e n ta n t  S zc ze c in a , R o m a n  
R E M E L S K I z T e a tr z y k u  n a  
W ie lk ie j .  O d  w c z o ra j o d b y w a  

H on to u r n e e  k o n c e r to w e  po 
3 P o ls c e  w r a z  z n a j le p s z y m i p io  
t  s e n k a rz a m i-a m a to ra m i. w y k o ­
lę n a w c a m i p io s e n k i ra d z ie c k ie j.

♦  W  D N IU  5 -le c ia  P o c z ty  
i; H a rc e r s k ie j o t r z y m a liś m y  m i-  
|  łą  k a r t k ę ,  o s te m p lo w a n ą  o k o -  
|  l ic z n o ś c io w y m  d a to w n ik ie m .  
|  H a rc e r z e  o rz e k a z a li .  r e d a k c ji  
f ,  i  C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a ”  n a j -  
f  le o s ze  p o z d ro w ie n ia .

Z e b ra ł:  (a )

e k s p o z y c ja  m a la rs tw a , o b e jm u ją ­
ca 105 p ra c  3.1 w s p ó łcze sn y ch  p la  
s ty k ó w  z .R u m u n ii,  J u g o s ła w ii, C ze ­
c h o s ło w a c ji i B u łg a r i i .  P o n a d to  na  
w y s ta w ie  z g ro m a d z o n e  b ę d ą  ró w ­
n ie ż  o b ra z y  m a la rz y  szc zec iń s k ie j 
g ru p y  „ M e t a f o r a ” : G u id o  R e c k a , 
H e n r y k a  N a ru s z e w ic z a , A n d rz e ja  
Ż y w ic k ie g o , W ie ń c z y s ła w a  M a z u -  
sia  i Ł u k a s z a  N ie w is ie w ic z a . B ie ń  
n a łe  w  Z a m k u  p o łą c zo n e  b ę d z ie  z 
D n ia m i P o e z ji ,  p o dczas k tó ry c h  
s łu c h a c z o m  z a p re z e n to w a n e  zosta­
n ą  u t w o r y  p o e ty c k ie  p o e tó w :  b u ł­
g a rs k ic h , c ze s k ic h  i  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h . W ie rs z e  s w o je  p rz e d s ta w ią  
ró w n ie ż  p o e c i „ M e t a f o r y ” .

W  cza sie  t r w a n ia  w y s ta w y , t j .  od  
p o ło w y  lip c a  do  15 w rz e ś n ia  b r .  
w  Z a m k u  w y ś w ie t la n e  b ę d ą  s p e c ja ł 
n e z e s ta w y  f i lm ó w  k r ó tk o m e tra ż o -  
w y c h , p o p u la ry z u ją c y c h  m a la rs tw o  
i  a r c h it e k tu r ę  k r a jó w , z k tó ry c h  
gośc ić  b ę d z ie m y  w y s ta w ia ją c y c h  
sw e p łó tn a  p la s ty k ó w .

O p ra w a  p la s ty c z n a  m ię d z y n a ro d o  
w e j w y s ta w y  m a la rs tw a  w  Z a m k u ,  
p r o je k t  p la k a tu  o ra z  k a ta lo g , w  
k t ó r y m  z n a jd ą  się re p r o d u k c je  w y  
s ta w ia n y c h  p ra c  są w  ca ło ś c i d z ie ­
łe m  in ic ja to r ó w  B ie n n a le  — człon  
k ó w  g ru p y  „ M e t a f o r a ” . P ra g n ą  o- 
n i,  b y  p ie rw s z a  teg o  ty p u  z b io ro ­
w a  w y s ta w a  tw ó rc zo ś c i m a la rz y  
n a s zy c h  s ą s ia d ó w , s ta ła  się  z a c z ą t­
k ie m  o rg a n iz o w a n e g o  co d w a  la ta  
w  S zc ze c in ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  
B ie n n a le  M a la r s tw a  W s p ó łcze sn e­
g o . R e a liz a c ja  in te re s u ją c e j in ic ja ­
t y w y  s zc zec iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  o la  
sty c zn e g o  u z a le ż n io n a  je s t  je d ­
n a k  w  g łó w n e j m ie rz e  od postę­
p u  p ra c  w y k o ń c z e n io w y c h  w e  
w s c h o d n im  s k rz y d le  Z a m k u .  M a m y  
n a d z ie je , ż e  w y k o n a w c a  —  P ra c o w  
n ia  K o n s e r w a c ji  Z a b y tk ó w  — do  
t r z y m a  s w o ic h  z o b o w ią z a ń , i  że 
z a p la n o w a n a  n a  p o ło w ę  lip c a  b r .  
m ię d z y n a ro d o w a  e k s p o z y c ja  m a la r ­

s tw a  z o s ta n ie  o tw a r ta  w  t e rm in ie .
( D y l)

Kia zgubił?
Z N A L E Z IO N O  z e g a re k  —  o d b ió r  

u z n a la z c y  u l .  S zc ze rb c o w a  1 m . 
I ,  t e l. 2G-567, w  g o d z in a c h  w ie c zó r  
n y c h , po go d z . 21.

5 B M . w  t r a m w a ju  n r  2 z n a le z io ­
no  z e g a re k , k t ó r y  je s t  do odebra  
n ia  w  Z a rz ą d z ie  O k r . P r a c . B u ­
d o w la n y c h . u l .  M a ło p o ls k a  17, pok  
11, p . R o ż n o w s k i.

M K  F JN  prof. d r  S tanis ław  
Schwann.

— Przedwyborcza dyskusja 
b y ła  dowodem, że m ieszkań­
com Szczecina nie są obce je ­
go spraw y i  p rob lem y o gospo­
darczym  i społecznym znacze­
niu. Zgłoszono w ie le  postu la­
tów  i  wniosków , m ających na 
celu usunięcie m ankam entów , 
k tó re  u tru d n ia ją  nam życie. 
Zadaniem radnych będzie wcie 
lan ie w  życie tych postu latów , 
k tó rych  rea lizac ja  jest m ożliw a 
i realna — s tw ie rd z ił mówca.

W  im ie n iu  ra d n y c h  p rz e m a w ia ­
l i  k o le jn o :  W ło d z im ie rz  F O R M IC -  
K I  —  P Z P R , F ra n c is z e k  M A R IA -  
S IE W IC Z  —  S D , B e rn a rd  L O B E R ­
M A J E R  —  Z S L  i B o g u s ła w  P R U -  
G A R - K E T L IN G  —  b e z p a r ty jn y .

N a s tę p n ie  w  im ie n ia  M ie js k ie j  
K o m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j P a r t i i  
i  S t ro n n ic tw  P o li ty c z n y c h  z a b ra ł  
g los I  s e k r e ta rz  K M  P Z P R  —  S ta ­
n is ła w  B a r tc z a k , k t ó r y  p rz e d s ta w ił  
se s ji k a n d y d a tu r y  d o  P re z y d iu m  
M R N :  H e n r y k a  Ż U K O W S K IE G O
na p rze w o d n ic zą c e g o , Z d z is ła w a  
M 1 T K IE W IC Z A  i  E u g e n iu s za  G A Ł -

go o ra z  A n d rz e ja . C 
k r e t a r z a  P re z y d iu m .

N a  c z ło n k ó w  P re z y d iu m  M ie js k a  
K o m is ja  P o ro z u m ie w a w c z a  z a p ro ­
p o n o w a ła :  H e n r y k a  B IE N IA S A ,
J a n a  Ż A R S K IE G O  i  T e o d o ra  B Ł O -  
N IA R Z A .

W  w y n ik u  ta jn e g o  g ło s o w a n ia  se­
s ja  je d n o m y ś ln ie  w y b r a ła  P r e z y ­
d iu m  M R N  w  p ro p o n o w a n y m  p rzez  
K o m is ję  P o ro z u m ie w a w c z ą  s k ła ­
d z ie .

Z  k o le i r a d n y  W ło d z im ie rz  O- 
K U L J A R  p rz e d s ta w ił se s ji k a n d y ­
d a t u r y  p rz e w o d n ic z ą c y c h  i c z ło n ­
k ó w  p o szc zeg ó ln y ch  k o m is ji  M R N .  
W  w y n ik u  ja w n e g o  g ło s o w a n ia  
p rz e w o d n ic z ą c y m i k o m is ji  z o s ta li:  

'H e n r y k  B ie n ia s  —  B u d ż e tu  i  P la ­
n u  G o s po d a rcze g o , Z y g m u n t  M ie  
s zk o w s k i —  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j ,  F ra n c is z e k  D z ia la k  —  B u d o w ­
n ic tw a  i  G o s p o d a rk i M ie s z k a n io ­
w e j ,  F ra n c is z e k  M a r ia s ie w ic z  
D ro b n e j W y tw ó rc z o ś c i, U s łu g  i P rze  
m y s tu , G u id o  R e c k  —  K u l t u r y  i 
T u r y s ty k i ,  R y s z a rd  B la s z c z y k  —  
O ś w ia ty , d r  A d e la  W a js k o l- B r a w -  
m a n  —  Z d r o w ia , P o m o c y  S p o łe c z ­
n e j i  Z a t r u d n ie n ia ,  W ło d z im ie rz  
F o rm ic k i —  P o rz ą d k u  i  B e zp ie c ze ń  
s tw a  P u 'b liczn eg o , M ie c z v s la w  P ie rz  
—  Z a o p a trz e n ia  I-u d n o ś c i, N in a  
C h a ry to n ia k  —  R o ln ic tw a , S a d o w ­
n ic tw a  i  W a r z y w n ic tw a , J a n  K w ia t  
k o w s k i —  M o r s k ie j ,^ H e n r y k  S z y ­
m a ń s k i —  M a n d a to w e j.

Na zakończenie sesji prze­
wodniczący PM RN — H e nryk  
Ż ukow ski podziękow ał radnym  
za jednom yślny w yb ó r i  zapew 
n ił,  że nowo w yb ra n i członko­
w ie  P rezydium  nie zawiodą za­
u fan ia  społeczeństwa. (hs)

Odważne!!!

kw a rta le  br. Nasz ZU R iT  uzy­
ska ł w  I  kw a rta le  br. wzrost 
obro tów  o ponad 7 m in  zł. Po­
zw o liło  to w ykonać p lan  w  po­
nad 100 proc. Także p lan  usług 
rad io w o-te lew izy jnych  w y k o ­
nano w  ponad 110 proc. Jak 
p od kreś lił dyr. P a jche l ciężar 
wykonawstwa planów w  dzie­
dzinie zbytu  rad ioodb io rn ików  
i  te lew izorów  przesuwa się z 
m ie jsk ich  p un któw  sprzedaży 
na te ren  w o jew ództw a, co jest 
objawem  bardzo pozytyw nym .

D u ż y  n a c is k  z e s ta l p o ło ż o n y  n i  
w z ro s t  w y d a jn o ś c i p ra c y  o ra z  po ­
d e jm o w a n ie  z o b o w ią z a ń  p rz e z  z a ­
ło g i p la c ó w e k  Z U R iT .

D y r .  P a ję h e l p o in fo rm o w a ł z e ­
b ra n y c h . że  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
u ru c h o m io n e  zo s ta n ie  p o g o to w i«  
t e le w iz y jn e , k tó r e  w s z e lk ie  n a p r a ­
w y  b ę d z ie  d o k o n y w a ć  w  c ią g u  je d ­
nego d n ia .

P o  d y s k u s ji n a d  r e fe r a te m  g łos  
z a b ra ł d y r .  S t .  L e s z c z y ń s k i, k t ó r y  
z ło ż y ł p ra c o w n ik o m  szc zec iń s k ie g o  
Z U R iT  ż y c z e n ia  d a ls z e j o w o c n e j  
p ra c y .

N a s tę p n ie  o d b y ta  się u ro czy sto ść  
w rę c z e n ia  z a ło d z e  p ro p o rc a  Z a r z ą ­
d u  G I.  Z w .  Z a w . o ra z  c e n tr a li  
Z U R iT .  P ro p o rz e c  te n  s zc zec iń s k i 
o d d z ia ł Z U R iT  o t r z y m a ł z a  osiąg ­
n ię c ie  n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  e k o ­
n o m ic z n y c h  i  z a ję c ie  I  m ie js c a  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  o g ó ln o k ra jo ­
w y m . P ró c z  tego  k i lk a n a ś c ie  osób  
zo s ta ło  o d z n a c z o n y c h  p re m ia m i  
i  d y p lo m a m i, ( jo l)

Sesja D IN  
Nad Odft;
W  środę, 9 bm. o godz. 

12 w sali posiedzeń DRN  
odbędzie się I  Sesja nowo 
wybranej Rady Narodowej 
Szczecin-Nad Odrą. Porzą 
dek dzienny przewiduje: 
ślubowanie radnych, refe­
rat o wynikach kampanii 
wyborczej i wybory Prc-* 
zydium i komisji.

Uroczysta
akademia

w XX-lecie WOP
D Z IS IA J  O godz. 1 7 .0 0  

w  sali O pere tk i Szczeciń­
sk ie j odbędzie się uroczy­
sta akadem ia z okaz ji dw u 
dzieste j rocznicy powsta­
n ia  W ojsk O chrony Po­
granicza. Na program  a- 
kadem ii złożą się okolicz­
nościowe re fe ra ty  oraz 
przem ówienia, a także bo­
gata część artystyczna.

Żo łn ierzom  i  o fic c rrm  
w  „z ie lonych otokach”  z 
Pom orskie j B rygady WOP 
przesyłam y w  im ie n iu  ze­
społu redakcyjnego oraz 
C zyte ln ików  „K u r ie ra ”  
najserdeczniejsze g ra tu la ­
cje oraz najlepsze życze­
nia w  odpow iedzia lnej 
służbie ochrony granic 
PRL.

w Klubie żorskim
W  S A L I  o d c z y to w e j K lu b u  M o r ­

s k ie g o  p rz y  u l .  M a ło p o ls k ie j 23 
(g m ac h  D o m u  R y b a k a ) ,  dz iś  o godz. 
17.30 m g r  S ta n is ła w  T R O J N A R  w y ­
g ło s i p r e le k c ję  p t . „ E k o n o m ik a  i 
o rg a n iz a c ja  t ra n s p o r tu  m o rs k ie g o ” . 
T y t u ł  d ru g ie j p r e le k c j i ,  k tó re j a u ­
to re m  je s t  in ż . B ro n is ła w  G R Ó ­
D E C K I b r z m i:  „ T e c h n ik a  i  m e c h a ­
n iz a c ja  p o r tu ” .

N a to m ia s t  ju t r o  o g o d z . 19 re d .  
A d a m  K IL N A R  p o d z ie li s ię  z e  s iu  
e h a c za m i s w o im i w ra ż e n ia m i ze  
ś w ia to w e j w y s ta w y  p rz e m y s łu  o k rę  
to w e g o  w  O s lo . W s tę p  w o ln y .


